
N r . 1 1 4 . ilALEZYTOSC POCZTO ffA  
OPŁACONA RYCZAŁTEM, K r a k ó w , P ią te k  M a ja  1 9 2 1 1 R e k  X L .

J o w a  Reforma" wijcfiodzi codziennie rano.
p  ł» a  n  u  x n  e  & t  a  w  y  n o s i :

rocznie półrocznie kwartalnie miesięeznfe
2100 Mk 1050 Mk 525 Mk 175 Mk

• • • * 2280 „ 1140 „ 670 „ 190 „

• • • * 2100 „ 1200 „ 600 „ 200 „
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NOWA
W m iejsca......................

z odnoszeniem do domu 
W Poisco:

z przesyłka pocztową . .
W innych państwach . . .
Pretiuw cratę i  oyłoszfma (inseraty) nprasra się nadkład wprost do Administracji 

„Nowej Reformy” w Krakowie 
Redakcja: ulica .ragieiiońska 10. Administracja: ul. fcw. Anny i. 3< 
Telefon Redakcji 41. Adsiiuiistracji 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572.

Kr rack. poczt. Kasy oszczędności 140.956.
J:*kopisów nadsyłanych llcd ak cja  nie sterana.

We Lwowie sprzcoaz numerów p) 8 Kik: w .5 mzo dzienników S. SoEofowSY-tiego* 
ui.ts Trzeciej Moja i 5 i w Biurze Ptoiiaa, ulica Karola Ludwik* 9.

C en a  n u m e r u  & M p.

P p e n u m e ^ a t ę  p r z y j m u j ą . ;
Z a m i e j s c o w a :  Administracjo „Nowej Reform y” i. wsrystk e nriędy pocztowe; r n i e j -  
b c e t t ą i  administracja „Nowoj R t fo rm ,“ . — iiiaro d i en ków „Kuch” (dawniej .1. Hoy- 
casa i A. Salomonowej), ulica Szczepańska 1. 9; — Biuro dzienników łiarjana liapczysa

nl. Jagiellońska 1. 7.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  I O j j l o s z e n i a  (mseraty) przjjm n ją ; W e  L w o w i e  
Biura dzienników: A. BnchsUb, nl. Karols Ludwika 21; S. Sokolowuki, ul. Trzesiezo Mi :a 5. 
W  J a r o s ł a w i e  J. Soszyńska. —  W  T a r n o w i e  M. Rockach. — W  W i e d k a  
Hermar GolJgch aied (sprzedaż oddzielnych nume-ów) I. W oilzłiie 6. —  M. Dnkes Nachfoigor. 
Haasenstein & Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipakn, Bazy.ei 
i iVtoc(awinJ. — R. Musse, (także w Warszawie, -Berlinie, Himbargm, Monachium i Norym

berdze). — H. Sjnaiek, W ollzeile
Ogłoszenia (.usaraty) przyimujo Administracja „Jiowej Roformy” za opłatą od miejsca 
wiersze, nonyaralowego za raz Mk 15*—. Do nomern niedzielnego i świątecznego oraz 
ca układ tabelaryczny, cyfrowy, skombinowaoy o 50 procent drożej. — j leKroiotri 20 Mk- 
ca miejsce Tiersz’  Nadesłane po Ma 30'— od wierna nonpare'ow6go.— Głosy  
)JUb..czne po Mk 40 — od wiorsza. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wierrza. Drobne' 
ogłoszenia po r Mk oa słowa. Ogłoszenia zamiejscowe c 50%, zagraniczne o 1Oft*/, cużej’ 
Zal-ączaijti do „Fowei herarm.” (prospekty, cyrknlai ze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się

wedle umowy.
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Kraków, 19 maija

Wbrew pierwotnym swoim planom zam.a- 
rotn, prezydent Witos sńMiwł wobec- przesilenia 
gaflbtootcwego. Koaltóyjny rząd' roapaidl się*po 
prostu. G abnct, który pierw obuie Dyl gabinc- 
;em obi my nradowej, irLraeil myśl programu 
wą, nsuwaj za.ś nic zd' lał wytwonizj#. To tez 
abecne-przesilenie d o u c z y  n iótjle oirób i stron 
lietw, które w nowym rządzie mają brać udział 
lub nie maja. ile-'(program u dak-zego -rządżema 
jyogóle. JefiiS to p r z o s i 1 e r. i o  w  m y  ? l i 
r z ą J z ą c e j. a nie w rządzących s-tronni- 
stwan.li i osobach.

Mówić jardnsk o przesileniu myśli rządzącej, 
(o znaczy wyjść z 'zależenia,, że ba. myśl jrogfi}© 
dotąd istniała. Tymczasem zailoż-enks talkre by
łoby -przesadnym optymizmem. DatjucLeza&owe 
bawiom rządy obywały rię bez jasnych,. n.t <®i*ż- 
B7/* metę oblicze nycli i organicznie rozwinię- 
fcyjoli -prOjgraimów. .'1 warzane stosownie dô  oko
liczności, były same przez te .okalkizności nie- 
tLon-o i kieironane. Rzątrlzący aż naizbv(t czysto 
Dtkazywa-li cie — iządzoaymi.

WjipA&kt stawiały państwo przed pawitcmi 
hieodipaTtomi konieezno-ściami. Zadalniia rzalu  
pedukowady się d!o mniej lub więcej niieidoKiia- 
teuznego flpehiishik tych koni jeznośoi. Sztuka 
tv y  t w a r z a n i a w y p a d k ó w li di mo- 
dieiowania ich według jakiegoś planu, wódlug 
świadomej woli, leżała dotąd1 calkowilcie p âza 
zaikrcsc-m tailckh matoul rządzenia-. Jeżeli- zaś 
pojaw ialy się p rób " taki-ej właśnie sztoiki, to 
pochodziły wyl.ą.eznie ze d e r  nioodiponiedzkal- 
nych konsty.tincyjnie i kończyły się z reguły 
mniej lub więcej dobkliweim niepowodzeniem. 
Ponad to wszy«Uufc jKweetawirty w sferze poli
tyka- zaigranicznef i miUtaryizmił; więc w dzie- 
d'ziau!cdi najbardziej diraiżliiwycil^ w których 
wszelkie impiowizaicje* gą eiaca-oigólfi^j uneibez* 
picezne.

Faclt tych metold jest rządzenia i mt-r^ąefes- 
nia faJalne. Położenie mlędizynarodopY le pań
stwa . zamiast ustalić #ę i Myjaśniń, pogomszylo 
się i skomplikowało wręcz groźnie. Wewnętrz- 
ne -zaś pcilużente, aidoniniis,bxa|C'ja, Dnanse, komu- 
nikacja- jodnem ^owem wszystkie najlważańej- 
Bze dziedziny życia, wykatziują braki i niedoma
gania katastrofalne. Wielka sprawa uregulowa
nia zasad współżycia z naro-dcwaściami, wicho- 
flizą,cierni w skład pdństwa, nie rozpęcizęta nawot 
nnmo całej swej palącej nagłości. Nawar sto
sunkowo zaigadnieinic tak nros-te jak n-ilawy 
pnzejściowe. o których »za(pomniajio-«: pHzy n- 
chwałanin koństytucji, w mfcWPę jak sic rozjwi-ja 
naid niemi dyslaisja, okamją się coraz baad!z.iej 
zawiteni-i i linldnoini Wytworzyła się sytuacja 
paradoksalna, że poisiaiddimy koottytiteję, ale 
niie umiemy jej wprowaciizić w życie. Projekty 
Zaś, które "dlia nsltaiwodia-wstwn pirzejściowcgo 
wj^oniły się obecnie,, są horentciaJne. Pomvfl rrp. 
aby rtdry Sejm s-prawewaił zcłaldlzę, arż dO ze- 
nrania się nowego,, miałby tylko tein skntok, 
że gizamowni poelowie prowadził iby agHtację 
pvzud wyborczą w wam tikach n ielbywałe/go n- 
przj’iwik-j-o.'VTOinja, ]>o,siaJdająic zarówno osobiste 
WiszyiSitikiie atrybuicje .poeieldcie, j-aik przode- 
wiszystkieyn suwerenną więc nicogi'aniiczeną 
władze w pa u dwie. Gzy w takim tmLe nie by
łoby prościej zadiak;x tbwać krótko i wężowa
to, ze staiy Śejm staje się pewnego dnia — no
wym Sejmenp wykonując we własnym zakresie 
prawo kooiptaeji..

Tak więc przesilanie rządowe dotyczy —  'ak 
widziany —  wszyptkicli, zarówno zowinętiiz,iiyrłi 
jak wewnętrznych zagmdnień pańsitwa. Jeżeli 
pnzy- okaizji zmiany rządu nie będą one poiu- 
9»0)ne, jeżeli nie zootaaiie tusifalony ten czy inny 
siposób jch kolejnego rozwiązywania, to całe 
przesilenie będzie w grancie rzeczy poizbawiune 
treści wewnętrznej.

Uchwała Pol. Stronnictwa Ludowego, że przy 
łwonzeniu nowego rządu nie mogą być brane w 
rachubę stroinniotwa pxaóiicowte, nic mówi me. 
Nie wsTstanezają bowiem oikaWslenia negatyw
ne, cc nie powinno być robnone. Potrzeba ko
niecznie wyruszyć z decyzjami pozytywna cm i, 
co minnioiwśeie ma być robione i w  jakim porząd
ku jakiomi środkami i wr jakich celach. Co do 
stronnictw prasoiieows-ych to podzielamy ze 
Stronuiietwum Lndowem zapaiajTwanie, że nie 
posiadają one żadnych bwalirikaieyj do wypro
wadzenia państwa z jęgo obecnych truuności 
na dirojgę )frawiidl-Oiweg'Oi byt.Ov.-an;a j rozwoju. 
Idizie jednak o to. Cizy i w j-akim .ntppnhi kwa
lifikacje takie posiadają śtremnidtwa —  niepra- 
wieowe, Ta kwest ja  stoi dotąd otworem, które
go doświaidozenla dotwchezaisowe nidtylko nie 
zamknęły leez raw et nie zwęziły widoezniw.

Jasit^my dizinuj, gid-zJeśmy byli praed1 roki-em 
i przed dwoma- laty. Tylko tan jedyny kapitały 
[który posiadaliśmy, tj. kupitał iluzyj, -został 
już bardzo uszczuplony, ponieważ czeapalo się 
z  niego zbyrt lioj-nie- i pochopnie. 
b ó iszystko piizeroaiwda za tern, że now y gabinet 
będzie tworzył Wito® jwż pod swojem fcezpo- 
śuedi.iiem, juz to pośreduiem kierownictwem- —  
‘Jest bowiem ceicbą 'Charakterystyczną dla. w y
tworzonego stanu rzeczy, że p'. W incenty Witos 
jest dzidaj mężem w  calem tego słowa, znacze- 
,niu opatrznościowym. Bez ślad-u jakiejkolwuek

iionji nałoży to stwierdzić jako fakt. coraz po- 
■waszochmiej stwierdlzany i .uzna-waii:'1.

Na p. Witosóe i na jogo stroamiutwie ciąży 
też obowiązek wytyczenia państwiu dróg, nłazL- 
nia dla niego prograanu dizkulania zewnętrznego 
i wownęiirznągo takiego, aby ano wytrzymało 
próbę wypadków pizynajanniMj jednego kwar
ki ł-u. Pierwiszym zaś wairunkiem utwo,Tzenia ta
kiego rządu jest wiedzieć, do czego ma* on .słu
żyć i co robić. Najpierw bowiem potrzeba znać 
c-elc, zanim h*ę zsjeapite dobierać środki. Jeżeli 
sprajwa pójdzie doftychazapowemi dircgami — 
jc/.eli tw-oirzenie nowego gajbineUi będzie pole
gało tylko na pi®ota.rgii między sitiroinmet/wa- 
mś o udział kii we władzy^to nile na lopsze 
zmienione nie zostanie. Należy bowiem zaczy
nać cd rzeczy a nie od osób. Te są tylko na
rzędziami i śnadikaimi dżiałania. Poitrzelba wle> 
dlzieć, cz-ego się chce, aby móc wybierać odpo
wiednie osoby, kt-óiym ssę zamierza powierzyć 
części poątawkmcgo sobie zadania.

Oficjalny organ P. S. L. krakciweki sPia.sU 
w ostaitnim nuaneirzie, który wicizoiraij rano się 
ukazał w Krakowie, rozpatruje się w piizusiło- 
»tu gabinetowem, kt-óre uwarża. za jtieuichronne 
i konieic-izne, ze wizględiu na to, ze główne stroo- 
niet.wa, nadającę rządowi charakter koalilcą j • 
ny, od dails*ago uidiziału w gabinecie uchyliły 
się i zrzuciły z siebie odpowiedzialność w 
chwiii. gdy polityka zaigraniiazna wytiwoirzyła 
kweitje ibaindizo wiaiine i nicib-ezpieezne, ..Ustą
pienia rządu Witosa rałiefży się sipódiziew ać w 
ciągu najbiiżsizyich dini. Sjurawa Górnego Śląska 
wymaga skupienia wszystkich sił rządu, jeżeli

nie ma- być przegraną, ona tez wymaga, »aby 
rząd miał ą i 1 n e, o p a r c i e  w S e j m i e, 
aby czml za tobą siłę o ł b t z y m i e .i w i “ k- 
s z o ś c i  — najlepiej byłoiby, gdyby całego 
spoteiezeństwwo N ie  i e s t  w i ę c  w y- 
k l uc z o no ,  — pisze dbłej oficjalny organ p. 
Witosa, — że właiśnie ze wizględu na Gumy 
śl.ąslk nowy gabinet będzie g a b i n e t e m 
k o a l i c y j n y m ,  i  e iwi ę. o iw ‘O j d ą do 
n i e g o  p r z e d s t a w i c i e l e  ws z y s t 
k i c h  s t r o n n i c t w .  Jesit to ogzywkkie — 
dodaje *Pia;>fc« dla odiiroi1 ośei — tylko wnic- 
&Ók. wy.suv\u,ny z oĝ ółntgo położenia.

Opinja sejmowa ośn-ialdlezai się za .pozosta
niem p. Witosa na’ stanowisku preizyidlenita. — 
»0 me nam wtadiomo — króczy »PLust« — 
j»rez. Witos z całą Stanowczością u c h y  - a s ę 
od tej godności na nowo«. ' ,

Jeżeli więc w-ywody Praska* pocłiodzą ze 
źródła oficjalnego, to mtclibyiśmy dio ezymeria 
ze zanianą osób, nie ze zmiana, cłiairakitomi obec
nego gabinetu O tem, jakoby p. Witos uchy
lał siię od pTizyjcriaj jumj-deniluty w nowym rzą- 
dpje, dowiadujemy się z >PLafita« po raiz pŁcray- 
tzy- _  _______

SśPidis sla wręczył Jeszcze prośby 
0  g r a f f l s .  .

Wa»szawa, 19 maja (Tek wł.) Misaieter spraw 
1 zagraniutznyich Saijseha nic wręczył jer zcze 
i pr-eizydento.wi miniąihrów prośby o d’jTnii,ę. — 
Uchodzi za1 rzecz pewną, że uc-zypi to w ciągu 

| dnia dzisiejszego,

i i r f i i i S i  o d d a lę  te re n  p s ip s fa ft£ i¥  
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Kranów, 19 maja..
Zarówno ostatnia odezwa posła Korfantego 

i komitetu wykonawczego do liumości górno 
śląskiej, jak nioia ich do międzysojuszniczej ko
misji, którą poniżej zamieszczamy, wywołają 
w Polsce korzystna wrażenie. Świadczą one 
jirzodewszystkiem, że czynniki polskie, na Gór
nym Śląsku rządzące, są panami sytuacji i poj- 
. uiją jej znaczenie także z.e stronv polityki nuę- 
dzync,rodcwo> iWseł Korfanty nakazał w swej 
edewf-i® ccfnięciie się wojsk powstańczych n& 
teren, wskazany Polakom wynikiem plebiscy
towym, w nocie zaś do międzysojuszniczej ko
misji okazuje gotowość ustąpienia z terenów* 
zajętych, przez wmjska powstańcze, pod warun
kiem j( drak,, że zajmą je wojska koalicyjne, 
ale nie zajmą ich Niemcy. Czy i jaki użytek 
z tej oferty zrobi komisja międzysojusznicza — 
nie wiemy w tej chwili. Ale wiemy już teraz, że 
władze polsku na Górnym Śląsku uczyniły 
krok politycznie rozsądny i umożliwiły sojusz
nikom Polski dalszą akcje na naszą korzyść. 
Po w&t,anie. osiągnąwszy świetny sukces, może 
być każdej oliwili zlikwidowane, pod warun
kiem atoli, żo mocarstwa Sprzjmierzone wstrzy
mają dalsza akcję bojowa Niemców, o czem je- 
djiak ddt.y cliczas nie słyszymy.

Ludność robotnicza na Górnym Śląsku wwa- 
ca do pracy. Na obszarach, zajętych przez w-oj- 
ska-jpowstańcze, pannie ład, porządek i kar- 
w ść. Natomiast Niemcy dopuszczają się gwał
tów na ludności polskiej. — Tym nadużyciom 
międzysojusznicza komisja musi kres położyć, 
jeżeli pokój, stawiany za warunek swobodnej 
decyzji komfeji, ma zaparować na Śląsku. ;

NOTA POLSK. KO-WLTETU WYKON. DO 
KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.

sMongenzeitiing* donosi pod da.tą 17 b. tn. 
z Opoilac

Polski komitet wyiko-nąwiczy, na którego 
czele ąiloi JYorfanty, wysłał do komisji między
sojuszniczej w Opolu telegram następującej 
t-Teśei: .

Śląsk Górny przez 12 dpi znajdował się w 
akcji iWiWistańczoj. Lud poilski nigdy nie rościł 
s-óbilo prawa do zwycięstwa za immoicą gwałtu, 
ale żyiciie swoje ofiairował za swojo święfte pra
wa. Komitet pmziiiznaje, że wśród najmiętnośici 
powitania pnzeikiiioicizono gramiico roizl!rq;inośei. 
.jediiak lC nasze pełne entuzjazmu siły zbrojne 
są gotowe do odwrotu. Kroki ni^nzyjaicielskie 
pnzeciiw Niemcom mogą natychmiast być wstrzy 
mane, poid •wamiukiean, że teren, opuszczany 
przeiz powstańców, zostanie obsadzony pr/.ez 
v otska kc alicyjne, a nie przez niemieckie. Nie 
oddamy Niemcom ani piędizi ziemi, ale oddamy 
ją międzysojuszniczej komisji. W tej myśli pr.>- 
sfcny, azeoy koalicja opróżnioną strefę obsa- 
dzita : by w ton-Sip-oisób ludność p-otefloa nio cietr- 
■juała sautkięm odweitów, które jyż sie róz.p<- 
tzeły. f

- - USTĄP7EN1F NIEMCÓW.
Oświęcim, 19 maja (Orient); Powstańcy za

jeb dworzec w Kato* icach. Pszczynie i Sępie
nie ach. Oddziały niieanŁackio wycofały się z 
Koźla miasta i óifeoiBc przyległjich. Ustąplcn** 
Nicimców z. Koźla nastąpiło' na motcy porozu
mienia między ko mis ją międzyiojaszniczą a 
przedstaw tcielami ludności nietrieckiej i pol
skiej.

KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW.
Sosnowiec, 20 maja. (Eaat Exprcss). Komu

nikat. powstańców donosi:
W okolicy ĆYiclkich Stanic nieprzyjaciel wy

ki md -szereg ataków, która odparto. Niemcy 
cofnęli się, pozortawnijąc zabitych i rannych. 
W odcinku Kaciborza i Glzv oddziaJ.y wywia
dowczo nieprzyjacielskie ustrzeliwują placówki

iiaHąB z karabinów maszynowych i miotaczy
nun.

r«ia f Mm spn©y i  mm.

ULTIMATUM POWSTAŃCÓW.
Bytom, 19 maja (E. E.) Ponieważ niektórzy 

iprzcirnfdowcy górnośląscy stasują bierny opór 
przeciwko uruchomieniu kopalń i hut, nae-zclny 
zarząd cytwfoiy obszaru zajętego przez po.wsltań- 
ców, wyiJŁoeowai do pru.-.a;5Vłc,wTÓw pii-ano. o- 
śwdadczająee,. ze jeżeli1 do 20 bm. n b  zoslar.ą 
uruobiomioirie zakłady przemysłowe, powstańcy 
będą Łlmiszcnl sami chwycić się środków dc 
utrzymania ładu i życia gospodai'czego na Gór
nym Śląsku.

Roiwnoieześnic wladże, pow;fańcze wypitoso* 
wały do kardynała llertrama pismo, żaida;iące 
opiold nad ujjrowadzonymi do Niamioc Polaka
mi, grożąc w Ttew ok™ę;eństiW niemieickich 
zastosowaniem podobnych represyj na ludno
ści niemieckiej.

Bytom, 19 maja (PAT). Gdlpawwedź Branda 
na mowę IJioym Geoingoa wyiwarla na Górnym 
Śląsku ogrumne wrażenie. Prusa yaleka. która 
puzynioióa tę odlpciwóedź wie witarok po świę
tach, znunieiszciza także oj' skibie odipotwiieJizi .na 
mowę Lloyd Gooagea. Od(powiioclizi te wisizystkie 
noszą oharaikiteir bardzo stanowczy. Stwierdza
ją one,- że Lloyd G-eodgc myli się bardzo, jeśli 
sądzi, że zartnrasizy Górni) ślązak ów. za-hęcając 
Niemców do Interwencji zbrojnej na Górnym 
ś-ąskii. Górnaślązaicyi uą zdeteydowani w ohcc- 
r.cm powstaaaiiu wadczyć aż do ostatecznego wy- 
zwo.er.ia z pod jarzma pruskiego.

PĄidzial prapawy naiclzGlnąj komendy wojsk 
pawiki,hożych wytdał dso/bno pismo ulotne z mo
wą Lloyd Gcorgea i od-powiodizi-ą łlrianda oraz 
z OiglosEaneun nirzędo.wo s/tamowi jluictm AYlooli 
w ąprąwdę górnośląskiej, jakotoż z głogami pra
so- rrancuidicioj w- sipraiwie Górnego śląsllca i mo
wy Lloyda Gcoirgea. u
jp ORGANIZACJA NIEMIECKICH SIŁ 

b o j o w y c h .
Sosnowiec, 19 maja (Oriomt), Orga-nizalcja nie- 

mieokich sil bąjowyich na cafom itarytarjum nie- 
miie&kiem postępuję koudelkwentnie napaizód i z 
dniom każdąjm wzrasta w polwâ żnc siły. Glów- 
ne-mi ośrodow-jiskami ruiciiu z hora ego niietmidc- 
'kach o.nga.niizaiwj bojowych są O;po!ie, Nainv- 
silow i OoJs, Pcraiaważ granica Śląska, cud1 strony 
nienńe-kiej jest zupełnie otwartą, Niemcy tez 
żadnej koullńoli przesuwalą koleją i samocho
dami transporty artylerji i rocznej bron i. Obec
nie w Loku organizowania jast gumpa, bojowa, 
złożona z kilkunastu tysięcy ludzi. Glówncm 
jcij zaidaniiein ma być nirfcte.de objektów kole
jowych (tery i mosty), 'copaanianych i fabrycz
nych.

Bytom, 20 maja. (East Fxpress). Na ulieacli 
ukazują się liczni stesstnipperzy. Krążą pogło- 
-•>ki. że dzisiaj Niemcy mają zamiar urz-jdzić 
■ra?roni polaków.

NIEMIECKA a KCJA WERBUNKOWA NA 
TFRYTORJUM CZEŚKIEM.

Cieszyn, 19 maja_ vOrilimlt). W  ojtatnicli cza
sach parokrotnie już sitwiendzanią, że niemiecka 
akcja werbunkowa obejmuje tery+orjum cze
skie. W  Opawie np. znajduje &ię niemiicickie 
biuro wcdbtmkawe, gdzie po sprawdzeniu in- 
dentycznoiści uchodźców nicimieickiica z Górne
go Śląska, wysyła się uh natyc.hmia.5t do obo
zów koncentracyjnych celem wcielenia do nie- 
miercklch forwiacyj bejowych. Władzo cze- 
ń-:iie niotydko, że tolerują działailność nioiTtTec- 
kiogo biura werbunkowego, a,le czynią ułatwie
nia paszportowe dla wszystkich uchodźców na
rodowości niemi-ockiej. Odnoszą się p-zytem, 
jwlóbmie jak cala prasa czeska, niezwykle 
życzliwie do akcji nieicieckiej tylko dlatego, że 

i wymierzona jest pr?yciwko Polakoii

WYMIANA ZDAN W  KWESTJI GÓRNO
ŚLĄSKIEJ.

Hor?-:",. 19 maja (PAT), pomiędzy rządem 
angielskim a francuskim odbyła się dłuższa 
wymiana zdań w kwestji górnośląskiej. Jest 
rządzą poirtainowianą, że ostatnie Mowa w '"tej 
sprawie będzie miału Rada najwyższa, ponic- 
wąiż .sprawa górnoiśląslea nie jest wyłącznie 
Sprawą angiefeko-fracuslką. Daup] joszirzc nie 
wyznaczano komfeumcji1 Bady naijyńżsizoj. ' 

Warszawa, 19 maja (Tal. wł.) »RzeC'ZipO‘i;.iio- 
•lifca.« dionoisii z Londyn i: Bjuro Routera donosi, 
że rząd angielwki zaproponował rządom .państw, 
biorących udział w zebraniwch Rady na.juyiśwej 
zwołanie komfesreneji na dzień 22 bm. Ront er 
zaiznaoza,. że rząd amgieilski' dotychczas nie o- 
trzyinał odpowiedzi od motcairstw. Jedynym 
przedmioitem obrad ma, być sj*raiwa górnośłą 
sika.

Nauen, 19 maja (Errat E t̂piress). Wedle wia
domości Reutera, ma iw najbl'żEEyim tygwiniu 
zebrać się Rada najwyższa w ranyżu. Jednak 
doniosiicnia- Tlavasa z Ijondynu podają, źe ze
branie Rady najwyżw/cj nio odbędzie eię w 
Paryżu, ponieważ jak don roi Guli o de I’arV« 
nastąpiło wyjaśnienie nieporozumień między 
Lloydem Georgein a Rriaiulem w rozmow ę ,e- 
lelonicznej. Wiadomość tę j)otv iondza uraęj^j- 
wiiśe niemiecki korespondent w Londynie. W y
raźna niech,ęć prany paryskiej do o&ratniej mo
wy: Lloyd Gcopąea, a któi.y w ć«%jS w nici ja
ko roizjemca nicmiiocko-£rainousikie.go zatargu 
nie okazała sic bc.z korzyści. llozsLrzygająoe 
zała twienie kŵ e kji gómciśl.ądd ij zostało jedna u 
odloiżone. tYcdlug »DaiBy NerwS’*, chcą angiel
skie kola rządzące, ażefiiy roe-Surzygn.ęcie w 
k;w.estji Górnego Ślaska odbiąlpić Lidze naro
dów. która ina się wkrótce zebrać.

Warszawa, 19 maja (Tofc" wl.) »R,teozpo&p,c- 
lilai donosi z Lojniymi:

Omawiając wymianę not międizy rządem 
frarrcnśkim a angMfekim W sprawie Gornego 
Śląska, »Daily Chrouicłe* pi-śze: u- 

Nota rządu amgiiclskiieiga dó rząau francuskie
go wręczana />0iS(tala w uibiagly piątek; j-ząd 
frauicuski odrpoiwiictlz.iał na natb angielską w 
Śjbo-tę. Noila angial-ka z.aznrr-za. żv Korfanty 
zJocyciowa! się na zajęcie przemysłowego Vb- 
szaru górnośląskiego przy potajeninem popiera
niu i-ządu polskiego, ly  postawić macalrstwa 
ejmzimrrie.rzorne przOd fa.'k.t/Cim dokonanym, a 
wreszcie nyra.ża przypuszoz-cin.e, że pofwsltauie 
byro popierane przez pewnych przedstawiciel: 
francuskich na Górnym Śląsku. Ze względów 
tych rząd angielki uświadczą, że jeżeli przy
puszczenia powyższe apierają sie na prawdzie, 
to rząd angielski nie będzie mógł w dalszym 
ciągu popierać tej polityki i pre d o zwołanie 
w najbliższym czasie konferencji, celem omó- 
wirtna otiwaincie tej uprawy.

W  ad!po.wi.0dzi na nat.ę a.ngiolsiką̂  rząd fran
cuski oiświcidic&a. że nie woino czynić odpowie
dzialnym rządu polskiego za wypadki ha Gór
nym Śląsku, ponitftwaiż w ruichu tym wzięło n- 
-hzial zailodwiie kKl.km przodfitaiwiicieli rząidu p‘>l- 
sikiogo, iząd ipoilsk' zachował stanowisko po
prawne i zaczadził zamunięcie granicy gómo- 
óląskiej. ' *

Rząd francuski itwierdza dalej, że winę wy
padków górnośląskich ponoszą Niemcy przez 
ciągłe prowokacje ludności polskiej i wyraża 
zdziwienie z tego powoidm. że rząd angMsfki nie 
zwrócił sic w tej ^prawie z protestem dio rządu 
boiiiiiiskiego vz myśl postanowienia. Rądy ąmłia- 
oaidoirów.

Racy ika deinesza »Rzcc.zyooisjx>(iitej« uzupeł
nia notę francuską na poislfuwie doniesienia 
»Petit PaffŁaon** o tyłe, że notai w zakończeniu 
zatznąciza, że jeżeli Ńiiomcy wkroczą na Gumy 
Śh.igk z siłą zbrojną, to Francja na uo w żadnym 
wypadku gezwołić nie oeuzie mogła.

Warszawa, 19 maja (Tek w j  >Gaizata War
szawska* donosi z Paryża:

Ze źródeł angielsikich rozpowdzoelmiaiją w 
prasie francuskiej mfo.rmai&je, że na Lloyd 
Georgea uczynił bardzo silne wrażenie sposób, 
w jaki zareagowała Francja na jego mowę.

Loudyńsk1 korctsipandiant »Tempsa* donosi, 
że w urzedOYzpch kołatek angiekkich JWfkne- 
śiają, że Lloyd George atakował ałnie Polskę, 
le.cz specjalnie oszczędzał Francję. Jasnmn 
jest wiec, że pragnął o.siągnąć ten rezultat, 
ażeby Francja porzuciła obronę Polski,

Ko.resjpon.je.nil >Gasao!|yt Warszamisktejc do
daje na podstawie wkuJamości ze źródła dobrze 
poinformowanego, że prezydent Briaind stawia 
jako 'warunek najbliższego spotkania się z 
Lloyd Gcorgeni wysianie wojsk angielskich na 
Górny Ś!ąsk, aby Anglja ponio-Sa rówmuż rd- 
piowiiedizralnoiść za utw.ymanie spokoju podczas 
podział-ui G om ego Śląska.

URZĘDOWE OŚWIADCZENIE ANGLJI.
Lcndyn, 19 maja. (East Exj>ress). Pisma wczo

raj _yo o-głaszają naisteiputiąc-y koonuniltait. który 
jak się wydaje., por-hodzi ®» źródeł urzędowych. 
Stanowislko rząiu auyiókkiogc w sura wie po
wstania na Górnym Śląsku sformułować mo
żna w ten sposób: Uczciwa gra w stosunku za
równo do Pcl-Li. jalk i do Niemiec na podstawie 
traktatu wersalskiego, który wiąże jeidiną i dru
gą stronę. Zamiarem Wielkiej łkytanj-i jest lo
jalne wykonanie zobowiązań. Anglja nk może 
tolerować, a,by uprzedzano decyzje Rady naj
wyższej, stawiająe ją wobec faktów dokoua- 
nyeli, z którejkolwiek bądź streny miałoby to 
nastawić. Stanowisko Angiji vą prawic górno
śląskiej ma za p&dhfawę najbezwzgłęcHieiszą 
fcazstronnośe*.

»TEMFS* PRZECIWKO Lł.Q YD  GEORGOWI,
■ Paryż, 19 maja (PArl) >Tem]ps« pi-sząi o 

pazyszłej konferencji za-znawza, że koinferoncja 
wugóle jest ogrormińo niapojmlanna, ponieważ 
Lloyd Georgc zarniarował się sam stałym sę
dzią rozjemczym wc wiszyeukicli apoiraicp między 
Praneją a isiemcaini. Jeżeli w angielskiej Izbie 
kc-diów broniono (poHiyiki a.ągwlsu.ej to natu
ralnie we franausilLej Izbie oczekiwać należy 
obrony polityki francuskiej.

• Temps* parasza myśl uirągulowania. Rwmur 
górnośląsldej przez wzmocnienie wojsk koali
cyjnych, aby rzyslkae posłuch dla docjaji Raidy 
najwyższej. Uznane to zrastało .przez koimfereu- 
eję ftiirijas»jinrów i jest także żyeze-uiicfln rządu 
niemieckiego. *Ttmj^* zaznae-za, że także i 
Anglja powinna yynla.ć pasdlki, aby nietyłko 
sama. Francja i Włochy ponosiły ciężar wojsko
wej ochrony Górnego śląska >
LLOYD GEORGE USPOKAJA OPINJĘ FU- 

BLIG/NĄ WE FRANCJI.
Paryż, 19 maja (PAT). WkkSońokóe Biuro 

koir. donosi:
Wedle waidoniośc! Lloyd George.

który jeizeze pracz tr-zy dr»i pozostanl* w śl.e- 
ąiiens, zanięipoikojony ,przyjęciem, jakiego do
znała jego nnoiwa we Francji, poleci1 urzędówl 
spraw zagrańtcznycb, aby teiegraficzme poro
zumiał się z rządem francuskim, w cd i dej c o 
Wiiid.zenia joszczo ■pmmd najbliżRresn pos.iedzr- 
niem Rady najwy/Aej do spotkania z Brann- 
dorn.

•Sądizą jodinak, że spotkrane tojkie nie dojdzie 
do skutku i oczekują, że oświofiJczoońe. złożone 
przez angiol (kiego ambaisnidóra w Pss?,v/'t te 
Anglja nie myśli o pozwoleniu Niemcom na wy
słanie woisk na Górny Śląsk, uspokoi do pew
nego stopnia opinję publiczną we Francji.

BELGJA ZA POLSKĄ 
W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Paryż, 20 maja. (.East Expneas). Król belgij
ski i Millerand, oraz cały szereg wybitnych oso
bistości, juk: Bartbou, min, wojny, Loueheur, 
zf-brali siię w Lille z okazji uroczystości fcws.- 
rzystr/ gin r,a.stvczuvch. Zebranie to dało racv 
żniość \s\ [mu ledzmiia pnuncjacyj poii+ycsoyeh, 
zwłasrezn w snrawscii odszkodowań, oraz Góc- 
nego Śląska N.cmcy, zdaniem uczn.ituikojy. 
mylą się licząc na wykorzyst-uńe pozornego 
rozdwojenia sorzymiei zOrycn. W chwilai li de
cydujących sprzymierzeni potrafią zawsze iść . 
jednomyślnie w duchu utrzymania pokoju en 
ropejsldego. rotępiano stanowisko jir.isr tńe- 
rrdcckiej rozzuchwalonej mowa ansrtoLIRfet 
promjera, Tylko Francja, i Relyja uznają spra, 
wiedliwe i zgodne z duchem traktatu rozwiąza
nie kwestji górnośląskiej.

STANOWISKO RZĄDU WŁOSKIEGO.
Rzym, 19 imija (FAT) A* !iavasa. Wodł g 

informaeyij ze źrtfciJ prr* aż"t#m naw »■■!...a> : 
nie z-mienia t uur Tr aw. -  •- (.ten,,
go Śląska. StcmowiTWo rŷ -ra wuoJciną, su-.rz
eza się w tefmŁ że iwiszyRdofe dwuyrzji po yz. eto 
zgodnie praoz rządy Sprzyjnieraone, nniuzii bvć 
resrpoklowanc

Rzym, 19 maja (PAT). Ag śtcfaad. MLi.t>;er 
sprww zagraniieznych lar. Sforza prwyją! wr.ro «i?j 
poela rmiri iii j[gpn_ który wuę.-ryl nw gajwitaftid 
■rządu angńelskieęp.r. czy zgodzrtbj sic na wzię
cie udziału v. ńiięnłzyikoaijcyjnei konrermeji iI3a 
rozr, iązania spraryy górnoślą-sliiej. Misi#er
f̂auza. zgodził się na to, oświaiciicenjąc, te obec

ne potożeme wymaga szybkiego załatwienia 
sprawy górnośląskiej, co leży w powszechnym 
interesie.
D E L E G A C JA  GÓRNOŚLĄSKA U PRZEDSTA

WICIE U  IVLOCH W  WARSZAWIE.
Warszawa, 19 maje, (Tel.,wl.). W dniu H  

1> m nrzybyła do A’ars z a wy delegacja pow
stańców górnośląskich, celem złożenia w misji 
i imbasadzie włoskiej wyrazów współczucia 
dla rządu i.łoskie&o i rodzin polecivch zobńe- 
rzy włoskich yv walkacli na Górnym Śląsku, a> 
z.a.razcm wyjaśnić przyczyny tych wypadków. 
Delegacja przywiozła z sobą 15 tysięcy dola 
rów dla rodzin poległych. Delegacja udała się 
do marszałka. Trąmpczyńsklcgo i posła Jablo- 
r.owskl^go i prosiła o wprowadź oni o' do i°iu 
Rumei, szefa włoskiej misji wojskowej w War
szawie,

Turaj zloż-da delegacja w myśl instrukcii 
koudolencję dla władz włoskich, prosząc ró- 
waocześnie o wręczenie przywiezionych {.trze* 
siebie pie.Tiędzv rodzinom poległych żołnierzy. 
Jon. Rornoi, podziękowawszy za wyrazy współ
czucia, nrayrzekł przesłać je do Iłzvmu, oświad
czył isdynie, żc nie może przyjąć ofiarowanych 
pieniędzy,

Wioski tl.arge de affaires zastępujący cli wi
li-wo nieobecnego posła włoskiego, delegacji 
nie przyjął.
INTERWENCJA NIEMIECKA W' SPRAWIE 

GÓRN ŚLĄSKA.
Berlin, 19 ma.ja (PAT). Biuro Wolffa. D".ie.n- 

niiki donoszą że iiitoi'wcn-eja niomiacka w spra
wie Górnego Śląska ograniczyła się do kroków 
dyplomatyeznycn, no.!jętych w Londynie, Pa
ryżu i Rzymie. Rząd numioeki prosił państwa 
koailkyjne, aby starały sic udjpoiwiedńiemi 
środkami ssfr o przy.'wrócenie stanu prawnego 
na r-ery.to.rjum jJebi.?cy:Łowom.

Londyn, 19 maja (East Fxp-o?:s). ■»Daily 
Clrariicle-' podaje, że pized.rtaiwk'h-Je A-jglji w 
komisji niiędzysojaszaizre] zaprctes-towall ener 

1 glcznre przeciwko wkroczeniu band ulemie''.
‘ k.ch ra. Górny Śląsk,
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Rod po!sl»i?ni moim
* >- (Korefpcndencja „N. Ref.“).

Gdańsk, w maju.
W nieznacznej odległości od Sopotów, poza wil 

1-1 , w kto; ej niedawno jeszcze mieszkał pruski na
stępca fci&nU; maleńki strumyczek. Zv, elina rozdzie
la teryterjem wolnego miasta Gdańska od Polski. 
Grankę oznaczono kjumdcnineirti slupami, na któ
rych wklmiej* data traktatu wersalskiego, wyryta 
w języku francuskim. Za struaru tJern strzegę te- 
ryterjum RzYczypoepoIifej żołnierze polscy, mary
narze.

Ilerwszy pograniczny majątek, położony na 
łwigóizu k^ietom, to Kolibki, własność dyr. Ku- 
kowskiego. Park leży tuż nad morzem, które wą
ska plaża nad: ieła od spadzistego brzegu. Jest to 
mnże aujpięr.nBjszu część polskiego wybiz.cża — 
Zatoka wrzyna się głęboko kolislym kręgiem mię
dzy Kolibki i Orłowo (dawne AJlersbor&t), fala tu 
słfracjBira. uiż w Sopotach. Zdała na widnokręgu 
w id tuk.'ją zarysy Holu.

W słoneczny, niedzielny poranek po*|tom z księ- 
łzcan Momdiym do kolibskiego kośeiółka na nabo- 
żfńttwo. Czekają nań gromady rybaków kaszub- 
*kich, oddział polskich żołnierzy i kilku rodaków 
a £ (potów, wtórzy wybrali się tu piechotą ta pol- 
clde naboi, ństwo. Malutki kościółke z czasów So
bieskiego, którrgo pamięć jest tu jeszcze w legen
dzie wśród ludą, ledwie pomieścić zdoła nabo- 
feyeh. Wielu staje przed kościołem. Zaczyna się 
svma Organ r.iec/yiiny, bo przygodnego organistę 
gdzieś prjn iieiono. Śpiewa chór unie>no, prz.ewo- 
*-m w jikn Ka.-zutka. Stare pieśni kośdeine, »Kt.o 
się w opieką*, łudzą najmilsze wspomnienia. Po 
łfifiiiie ksiądz ed ołtarza każe o prawdziwej szczę
śliwości, o zmiennych losach mocarzy i ludów. —

• Lud siu ot a  kt m e, rozp: mięty w ująć koleje nieda
wnych swoich władców i zmiany, takie tak prędko 
dc k< nary się ma polskic-m wybrzeżu. Spńcojne 
t>\ ai ze rybaków skupiają się, z um płynie cicha 
trw.dlitwa.

OpuBzozamy kościółek. Na szosie staje rząd |>ol- 
»11 i c h wojaków, podziwiany przez chłopaków 
i dzaowgzęta kaszi ibsicie. Krótka komenda i oddzia- 
Ick podąża Miarowym krokiem na kwatery.

Dzięki uprztjmośi i gosoodorzy zwiedzamy park 
z historyczną grotą królowej Marysieńki Na «y -  
Moełam wzgórzu półkolista ńntszla otwiera cudny 
iwiao-k na morze; wymarzone ipiojbce zadumy w lo- 
tnie wieczny, Podanie mówi, ze tu Królowa Mary
sieńka spędzała długie godziny. 7  parku podąża
my nad rr orz cm w stron ̂  Orłowa. Na brzegu su
szą sie sieci rybackie, kcło łkurnuuzu* pomost, 
głęboko wisunię:y w morze, ułatwia lądowanie ło 
dzi Nad brzegiem kilka tlomków rybackich, w któ
rych latem mieszkają goście % Królestwa. W  ze
szłym roiku spędził tu labo Żeromski. (Kuriuus*, 
ibuaawany przez rybaka Kaszubę. malowniczo po
łożony, mele pomieśdć kilkanaście rodzin. Obszer
na weram la, wielka sala do zebrań — oto zalety 
budynku, me obliczonego na konkurencję z Sopo
tami. Nieco dalej kilka d&mków, prywatnych wil, 
oraz barak, mieszczący 18 ubikacyj. Wszystko to 
prewizorit m, zanim wiefic kapitał polski zajmie się 
tym uroczym zakątkiem i stworzy tam na wielką 
ekulę pomyślane uzdrowisko nadmorskie, które sa- 
ma natura wyposażyła hojnie w największe skar
by: zaciszną zarckę, falisty brzeg i las, piętrzący 
sdę tuż za i kurhan,zerc«i nad brzegiem morza.

Giężkio warunki gospodarcze uniemożliwiają 
dziś szerszym sferom polskimi -oędzemio lata nad 
polskiem Dicrzem. Braki aprowiracy jrrn podnoszą 
k' ozta utrzymama, w pensjonatach płaci się do ty- 
fńąou marek polskich dziennie od osoby. Rzecz 
Oczywista niewielu może ponieść taki wydatek. 
K przystają z tego Sopoty, mogąc zapewnić kura
cjuszem za tęsaraą fcwolę więcej wygód i europej
skie urządzę nia. Przybywają toż tutaj masowo ei, 
którym wtjna przyniosła łatwe zyski. Na każdym 
fen ku słychać też jęz; k polski.

cd tygodnia wiosna tu w pełnym rozkwicie, jak
kolwiek znaczne zmiany temperatury dają się' je
szcze silnie we znaki. Pełny sezon zacznie się z po
czątkiem czerwca. " r # p

Zfaal T.FLS.O. w Czętffciueie
-i (Sprawozdanie własne »Nowej Reformy*).

: Częstochowa, 16 maja.
H .

Drugi dzień narad był pośw ięcony sprawrom 
administracyjnym i zawodowym, a (łoi po złoże
nia spraweziLoJua, przez Zarząd Główny. Refe- 
noiwali pp.: Bojasińskl (Warszawa), Dawidow
ski (Warszawa), Mafski (Poznań) i Y reinęr (Kra
ków. W  lyskusji gorącej zabierali głos: W y- 
spiańskj (Sosnowiec) w  sprawie pragmatyki: 
ilarcirkow ^ki (Kraków) w  sprawie zaniedbań 
Zarz. GL; Augustumski (Pomorze), Bykowski 
(L w ów ) w kwestii zarzutów przeć w Kurato- 
rjum łw o o s K r e m ii ,  odnośnie <ko niezgodnego 
z. rozporządzeniami ministerstwa rozkładania 
dai świąt icznyoh i feryj w akacyjnych; dr Dłu- 
gopoł A; (KĄikow) w  sprawie pragmatyki; dr 
Junik (Kraków) poruszał niedomagania w re-
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uakcj „Przeglądu Pedag-ogic<znego“ , które to 
pisiao .jest często bezprogramowe i dorywcze, 
choć juko organ Tow. powinno wprowadzać 
krew ożywczą w szeregi nauczycielskie, a jako 
ergan syreny warszawskie,;, powinno być wię
cej pobudzające, a nie tak nudne; Kujawski 
(Warszawa), Kautsky (Brzozów), Urbański 
(Lwów), Chełmiński (Warszawa) w sprawie 
ataków Związku Zaw odowego Nauczycielstwa 
szkói średnich w Warszawie na T. N. S. W .

Znaczna liczba Wch i innych mówce w kry
tykowała estro projekt pragmatyki, propono
wanej przez ministerstwo O. P., co znalazło w y
raz v' jednomyślnej rezolucji, uznającej prag
matykę w; obecnej formie za niemożliwą do 
pwtyjęcia. nakuzuujcej Zarządowi Głównemu 
orzygotowtiPio do jesieni własnego projektu 
i uny.yuie.nia wszystkiego, co możliwe, aby do
prowadzić w lej sprawie do dobrego wyniku.

Równio gorąco zajęła zebranych walka, jaką 
Związek Zaw odowy Ń. Szk. Sr. zoeząi z T. N. 
S. W ., ponieważ godzi ona rv samo istnieme 
zasłużonego Towarzystwa, pełnego irńc,jaty wy 
ł̂ a pum pedagogji, unikającego polityki partyj- 
-oj a zrzeszającego ogmm-ną wdękazość nau

czycielstwa szkół średnich i wyższych ze 
wszystkich dzielnie całego państwa polskiego 
Niedługa dyskusja, gdyż rzecz nie potrzebowa
ła bhższcgo rozpatrywania, zakończyła sie 
uohwaltnaom rezolucji, wzywającej 7,arzmJ 
Gtówny, aby bardzo stanowczo wystąpił prze- 
<i.v tGudeaiepun w tern kierunku Związku 
i uczynił wszystko możliwe, celem unieszk -* Ui- 
wienia jnge gorszącej agitacji.

Z kuloi przeprowatdzono w y f»ry  uzuj><jLiia- 
jąoe do Ziirząuu Głównego Zostali wybrani: 
Kudzki i Gawęcki (Warsaarwa). Marcinkowski 
(Kraków), A. Ujejski (Lnów ), Małpki fPozn.in), 
A.v gusty liski (Pomorze). Do Komisji rewizą jnej 
wsz&dl di‘ Długopolski (Kraków).

Uaiosc Zjazdu robiła sympatyczno wrażenie 
tuk ze względu na zasadnicza harm-onje w obr:v- 
dacłr, jak i na poważny poziom dyskusji, jak 
wreszoi-e na podniosłe zagadnienia ideowe, ja 
kie poruszono, i na energię w  obronie godiiości 
atanu i .jogo praw. W iaać było, że nauczyci.el- 
aewo pragnie być, czem być powinno: dobrym 
sługą narodu i wyehowawTcą rozumnym a t-ro- 
aruiwyui młodego pokolenia.

Miłem urozmaiceniem Zjazdu byłą wycieczka 
im JoKirą Górę, którą prowadził kol. ks. prałait 
Cieaaekkiy przy czem zwiedzono -także łcaplicę 
z cudpw »ym  obrazem i bardzo interesującą bi- 
Lu jo  tekę. lńu g : cm Lakiem ra-ozmaiceniiicm była 
wspólna wieczerza w hotelu „Polon ja“ , pod
czas której nastąpiło ciepłe zbliżenie się towa
rzyskie. W ygłoszono przy tuj piosobnośoi sze
reg Wastów. Między irmemi ks> Ciesielski ped- 
ttiosł znacz.omc (tradycji i wudosi zdrowie nau
czycielstwa. Nawiązując do wzmianki o trady
cji, dr Janik mówił o  podw ójnej tradycji ziej 
i doorej, tak wsróei inteligencji świeckiej, jak
i duehowicńsrwai. Zła tradycji w' duchowień
stwie. to Radziejowscy. Potoccy. Kossakowcy. 
Massalscy, Siestrzeńezewioze, dobra—  to Skar
ga, K ordęd  i, ksiądz Marek, Konaiski, Kołłą
taj, Sfci.r/ic, Piramowicz, Bandurski, Jeżeli ir.- 
teligoncja świecka pójdzie za dobrą tiadycją 
awjtecką, a duchowieństwo za dobrą tradycją 
swoją, złączą sie wszyscy w jednem, bo wtedy 
zgi uzą się na jedno, że nawet nieba niema bez 
Polski. Mówca zakończy! toastem na cześć du- 
chowleńslwa dobrej tradycji w reeę ks. prałata 
Cie,:aelskiiego. Prcf. Koch wniósł zdrowie k o 
biet polskich w ręce uczestniczki Zjazdu, p. K., 
pnof. Dzaama żartobliw-e migawki reportera* za
kończył staropolskiem „K ochajm y się‘ :. To też 
sympatyczaiy iną.strój Zjazdu ii zebrania tow a
rzyskiego, p< zostaną w długiej pamięci ticzost- 
ników i jirzyczynią się niewątpliwie d> dalszej 
wydatnej pracy Towarzystwa.

Delegatami Zjazdu z Krakowa byli. dr Dłu
gopolski, dr Fr. Bielak, Gostkowski, dr Jakó 
biec, K och, Marcinkowski, Michalski, Pilch, ks. 
Piwmwarczyk, (stopka, Reboszówna, dr 'Weiner
ii Werner. X.

K R O N I K A .
Kraków, t9 maja.

Z  O K /U J I POW ROTU Z FRONTU 8 P  UŁANÓW  
1 6 BA TA LJO N U  Sa PERÓW  zawiązał się w K rako
wie konut-ir, który zajm ie się pow-itaniem pow raca
ją cy ch  w oj .k. L iroc/ystośi odbędzie się dnia 22 bru. 
w llio f< id ę  i dnia 20 bm w e czwartek. W  niedzielę 
o godz, 10 rano zostanie odpraw ioną na Dłoniach 
m sza połow a, poezsm  nastąpi defilada w ojsk. W  uro
czystości weźm ie udział ca ły  garnizon krakowski, 
prezydjum  miasta, R ada m., przedstaw iciele władz, 
craz instytacje, które zechcą mcw-ątpliwie pospics?Vć 
ra  pow itani? bohaterskich żołnierzy Dnia 20 bm., tj. 
we czwartek, w  święto B ożego Ciała o godzinie 8 
w ieczorem  w refektarzu Franciszkańskim  odbędzie 
się w ieczornica d ic  delegatów  8 p. Ulanów i 6 bata- 
ljonu saperów.

POGRZEB A U T O R K I »P IS K L Ą T «. W czora j o  g. 3 
po południu odbył się z kaplicy  cm entarnej pogrzeb

NOWA REFORMA'

śp. Z ofji R ogoszów n cj, znanej autorki wielu utw o
rów  dla dzieci. W  pogrzebie wzięli udział oprócz 
rodziny grono profesorów  Uniwersytetu i szkól śred
nich, artyści, hternci, dziennikarze oraz liczno sfery 
inteligoncji naszego miasta. Na grobie złożono wie
niec z bzu z napisem- *0 d  polskich dzieci*. .

D A LSZE  C E G IC ŁK i W a W E L SK IE  ufundowali: 
::0 t-.ą  K om isja gospodarcza dow ództw a 2 am iji, 210 
funkejona-rjusze kom endy policji państw ow ej Kra. 
ków-inj,asto. 211 urzędnicy magistratu n> K rakow a, 
212 Folski Związek piekarzy w  K rakow ie. 213 pra
cow nicy  biurowi ki krw skioj gazow ni m iejskiej, 214 
ku czci sp. Marty , B ortkicw iczóu  M orelowskiej, 215 
K olon ja  polska w Holandji, w płacając p o  30.00u mk, 
za c .g ie ik c

D A R Y  DBA M łO D Z iE żY  U N IW E R SYTE C K IE J.
ń osta-nieh czasach złożono na ręce rektora Uni- 
wersytm u JagkilloAskiego mika hojnych  darów  na 
rzec,, m łodzieży akadem ickiej. I tak: ladea W ohnout 
Zniżył lnnrniean urzędnik..w  r. fcrentar^ki( h kw otę 
1350 n rok. na rzecz kuchni akadem ickiej; na tenze 
cel p. W acław  A n czyc kw otę 5000 mk.. oraz pp, Z y 
gmunt i Halina SwoUuonc.w&i (obo je  dawni ucznio
wie na.sz»j \Vfczfcrłmit-) kw otę i O.OOC marek. Tow a
rzystw o akcyjne dla przemysłu spirytusow ego i ebe- 
m .czncgo z łoży ło  za pośrednictwem p, dyrektora J ó 
zefa K nseck icgo kw otę 20.UOO marek, na tenze cel —  
Tow arzystw o akcyj,.. Iteijn i Ska p ieesiało na fun
dusz zapomogowa dla biednych akadem ików kw otę 
15.0CH marek, a Tow arzystw  -' akcyjne *Śr/Jt»i«« k w o
tę 2o.fXXi marek, wreszcie fiama ‘ Truszkow ski (daw 
niej N iesiołow ski) w śiikiewnieueli ofiarowała 1 sztu
kę płótna u-a prześcieradła dla akad.-mikow, mają- 
oych . aii.ieszkać w koszarach K ościuszki przy tli. 
Rajskiej. W iz y u k m i ofiarodaw com  wyrararr. imicniom 
senatu i imic.nem m iodwc,,'- akadcńiickicj jak naj- 
g e re U w  podziękowanie. — R ektor Uniw w sytetu  Ja- 
g icllońsk icg  r: E s t r e i c h e r  w. r.

ZE SP R A W  MIEJSKICH W  dniu 17 bm. odbyło  
się posieuzenie konii-ji plantacyjnej pod przc-w wicc- 
prezyd. Sarego: na Rtifram uchwalono budżet upięk
szenia miasta na r k 1921, a następnie załatwiono 
sprawę r .g u la c j. etatu w  zarządzie ogrodnictw a 
m iejskiego.

r j  posjcJzeniu kom isji plantacyjnej odbyło  się p o
siedzenie sekcji ekonom icznej rady » i. pon przew. 
w iceprczyd. haroyo, i«a krorcm również uchw alono 
i oszczogulne działy budżet u, w cnodzące w zakres 
tej sekcji. Następnie uchwalono, b y  zarząd miasta 
stanow czo zapreU-stownl przeciw’ zajmowaniu jakic- 
goko!w i'-k  lokalu ‘ łuzącego celem  publicznym  w 
saczcgom ośi-i zakładu fundacji im. Lubomirskich i 
zakładu im. H clclów  na j om ieszczenic urzędów i biur 
państw-ow^ych czy  sam orządow ych. Dalej uchwalono 
wstawić do preliminarza budżetu na rok  mżący k w o
tę tó.000 mk. r.a utrz/m arae i popraw ę opuszczo
ne en grobow cuw  o só b ' zasłużonych dla mlastp. —  
Uchwalono dahij- by gmina przy obecnej rcorganiza-
o .  sam orządów jjn iu  i pow iatów , siarahi się uwol dć 

i&d jionoszcnia odszkoaow an za przełączenie gmin 
lM>dmicjskicb do K rak ow a  wreszcie przyznano do
datkow y kredyt na naprawę d^ołiu w jatkach clomi- 
rikańskicłi.

MA K^  KUKU RU DZIAN A. Magistrat podaje do wua- 
óom ości że ik lop y  rejonow e będą spi-zedawały w b. 
tj gctiniu od  piątku tj. 20 bin. za odłączeniem  130 od 
cinka łegit.y.ii icji zbioru-.,ej po 25 dkg. mąki kuktiru- 
dzianej w ceni? po 21 mk za 1 kg.

O SIŁY  FACHOW E NA K R E SY . Dla odbudow y 
kreeów  wschodnit-b potrzeba inżynicirów. a.rc.ato- 
któw , bucD.wniczych, leśników  techników , raełnin- 
k ow ców , przedaiębiorców  rzcniicślników  i w yszk olo
nych biurowych^ sd pon-ooniczyeb. Stanowiska w y
znaczy się w  miastach kresow ych . W arunki będą o- 
znaezone indywidualnie. W  zasadzie postar.ov.iono:
1 łące w yższe od  nutopzych, zw rot wszelkich w ydat
ków podróży i jmzerie&icnia, ułatwienia i udogodnię 
fiia życiow e, ap iow izacyjne i m ieszkaniowe. Ż-ałoszc- 
nra na razie ty .k o  piscn.ne (z podaniem adresu stu- 
cijow, krótk iego opisu dotychczasow ych  zajęć odpi
su m-Mryki, ilości rodziny i cwent. szczegó łow ych ' 
w arunków ; przesyłać należy pod adresem:' iriż.‘ L. 
Itamult, dyrektor odhu.low y, K raków , K rzy sz lo fo iy .

W Y K Ł A D Y  V\r DOMU A R T Y S T Ó W , urządzane 
przez krakowski /w ią ze k  literatów, zak oń czy ły  w 
ubiegłą niedzielę drugi z rzędu sezon, który cieszył 
się bardzo liczną i stale u zrastającą frekw encją  słu
chaczów . AY obecnym  % czonie w ykładali: A'' told B e ł
za, M ieczysław  Dąbrowski, Józef Flach. Emil Hae- 
ckcT, J a if- ttrzegorzewski, Edward Lesz.-zyński, Jan 
L ictrzycki, (ATadyslaw Lrokescb, Karol R ostw orow 
ski. Adam  .-Siedlecki, Lud wil Sknoąylas, W łodzim ierz 
Szym ański, Marjan Szyjkow sld , Juljaji Tuwim , A nto
ni AVaśkov>ski, Bolesław  AYałewski i K onrad AYinkler. 
Związek literatów  urządził również w  tym  sezonie 
pięć w ieczorów  autorskich, ^poświęconych tw órczości 
fo c ty ck io j Edwarda L eszczyńskiego. Jana Pietrzy- 
ciciego, r^copolda Staffa, Juijana Tuwim a i Antoniego 
W aśkow skiego —  nadto szereg vgod::in recytacji*  zc 
wepółudziaitwi artystAa teatru: Stanisławy W y so
ckiej, Z ofji U rdyńskicj, Mnrji Malickiej, Franciszka 
(YyoOckicgo, Janus;,a N ow ackiego i Tadeusza B iał

k ow sk iego. AYykłady Ik AA'alcwskiego z ' dziedziny 
naizyki ilustrowali m uzyką artyści opery: AY. łlendii- 
chówna, A . Zbignicw iczów na, \. L udw ig i A. Maza
nek. Trzeci sezon wykłfldów Związku literatów  roz- 
pocznie się z początkiem  października.

Z TEA TRU  IM. SŁOW ACKIEGO. AV sobotę wAio- 
dzi na ansz najnow sza kom eJja  satyryczna B AYina- 
w era >Księga H ioba*, odnosząca obecnie ogrom ny 
sukces śmiechu w  war-,za a W:im teatrze M łlvm .

Z  TE A TR U  POAYbZŁCHNEGO. Dziś występuje nasz 
teatr z operetką >Idcalna żonka* z p. Schui>p-Skrzy- 
szow ską w roli tytuło-w'cj. Inne role kreuj,., pp. Zi- 
inajer. k tóra  na, dzisiej^zem przedstawieniu obchodzi 
jubileusz 50-lecia pracy scenicznej, nalej K orabianka 
Kaden. Minowiez, Ostoj a-Ostrowski i in.

Z T E a  m u  >.B A G A T  EL A «. >Ła.dna bistorja* Cail- 
Iaveta i F lrrsa z gościinrynr udziałem p. Czaplińskiej, 
powdorzona będzie dzisiaj w ieczorem , a następnie w 
sobotę, zaś »Dubrzo skrojony frak* również z w y
stępem znakom itej artystki wypełni w ieczór p iątko
wy.

F A Ł SZE R ZE  CZESKICH BAN K N O TÓW  PRZED 
S ąDLAI. w cz o r a j w  dragi dzień rozpraw y przeciw ko 
fałszerzom  czeskich banknotów  (OO-koronowyik, roz
p oczęło  przesłuchaniom oskarżonego Mariana K o 
tarby. Na zadawano mu pytania, oskarżony, który 
lyn .u lu jc um ysłową chorobę, dawał odpow iedzi ciche 
i lakoniczne, lub też nic nie odpow iadał. AV toku 
przesłuchań K otarba zapytany przez przc-wodniczące- 
go ; gdzie mieszkał, —  dał odpow iedź, że na tihcy. 
Pokazano mu listy, które pisał do dozorezyni wię
ziennej, z zapytaniem, czy  poznaje sw oje pismo.

Iłątek, 20 maja DJłłL

karżony temu zaprzeczył, a następnie listy  s ch o 
wał do kieszeni. Poniaważ dalszo przesłuchanie oka
zało się bezcelow e, p ize to  przew odniczący przystąpi! 
do odczytaniu trspom m anych listów , w których  K o 
tarba opow iadał o wynikach badania lekarskieco.
Korespondencja ta została wykryta, co spowodowało 
ponowne zbadanie stanu umysłowego oskarżonego.
Badania w w yniku przyn iosły  zaprzeczenie poprzed
niego skonstatow ania choroby um ysłow ej u K otarby.
V. związku z o lczytan em i listami, przew odniczący 
miał za:i.ia._ przystąpić do w ysłuchania orzeczeń Ie- 
karzy-psychjatrów . Tom u jednak  sprzeciw ił s ię ' o- 
brońc a oskarżonego dr Ostrowski, zaznaczając, ze 
stoi to w sp izodw ieństw ie z procedurą, wedle któ
rej rzeczoznaw cy mają w ydać sw oje orzeczenie d o  
pioro po przeprowadzeniu ca łego postępow ania d o 
w odow ego. AAiibec togo przew odniczący,, który 
uwzględnił sprzeciw  obrońcy, przystąpił ao przesłu
chania o k u rz o n e g o  B rom ow .cz1 AV toku zadaw anych 
pytań oskarżony w ikłał się, do w iny się nie prz zna
jąc.

Po p ó łg o lz in n c j przerwie w prow adzono 
Miloslaya Prursz’ ;. Oskarżony zeznawał 
wrażenie praw dom ów nego. Zazn. 
stopada 1919 p r /.y sze ił d o  niogo 
aby pom ógł nm przy fabrykacji 100-koronowok cze- 
fk ich. P m  nie chciał tego uczynić. W spom nianą 
p ro jiozy c j; Kotarba uczynił mu na tej podstawie, że 
wi'-dzial, i s  P r im a  był już raa karany za fałszerstwo.
Kotarba ośw iadczył rnu w ów czas, żo rysunki do fal- 
syfiksttów są już gotow e ni? w io tyj ko, jakiej do 
t.cgo należy w ziąć (arby. AY JnTszym ciągu oska-rżo- 
ry wyjasiiit technikę reprodukcji litograficznej bank
notów . poczym  po odczytaniu zeznań oskarżonego, 
zloz.onych w  sadzie, przew odniczący z koloi przyślą 
»ii lo pr7.esiu hania dr liroehlieba, kandydata adw o
kacka go  Podobnie jak  i jeg o  poprzednicy, dr Di och 
lich do w iny się nie przyznał, dodając, że Kotarba} 
poznał w Łsplanadzie, a na ławie oskarżonych zna- 
lazł s.ę jedynie z p o r o d u  oskarżeń K otarby, który 
w ten sposób chciał się na nim zem ścić, rrzypuszcza- 
jąr. żo to n . sprowadzi! policję

(tkofo godziny :3 j o  poiudniu pi-zewodniczący za
rządzi? odroczenie rozpraw y do dnia dzisiejszego 

K K A D ZIL Ż AKTóAY V» T. S L. Onegdaj persoina I 
biura Zarządu G łów nego T. 8 . L. pi-zy ul. św. Airny 5 
spłoszył dw óch  w yrostków , k tórzy  rozbiw szy 2 szafy 
stojące w przedpokoju  na II piętrze, w ynosili stare 
akta z T  S. L. Z łodzieje porzucili książki rachunko
we i akta : zbiegli Niemniej część aktów  zdołali 
przedtem w ynieść, Są to  archiwa z lat od 1911 do 
MU(j r ,  z j\ .icr ;’ iące korespondencję Zarządu Głów ne
go T  S. L. z K o!am : T  S. L. w  kraju. Złodziejom  
stare akta przydadzą się chyba r.a makulaturę a dla 
T. 8. L. to strata poważn i. D yrekcja  T. S. L. zawia- 
i imi’ i  natychm iast o kradzieży policję, a drogą przez 
dzienniki prosi publiczność, ab1' przy sposobności za 
kupów w mieście i ow ijaniu tow arów  w  story pa
pier zwracała uwagę na to, czy  nio znajdzie się 
siad aktów  T S. L.

7- ZA PISK Ó W  PO ŁICYJN ATH . Aresztowana w 
Krakowie Ją,ną M arcinkowskiego, lat 22, służącego,
>a kradzież wędlin wrartości jjonad 20.000 mlc. na 
szkód-; masarza Tom asza Kapalki.

£’obiĄa krakow ska aa'esztowała Soblamę Jurystę, 
lat 51. z b. Iv o « fr e iiw k i, j.,uko podejrzanego o  jm 
szczanie w obieg fałszyw ych 1000-markowych bank
notów. F cdczas rewizji znaleziono przy aresztow a
nym 5 sztuk falsyfikatów .

P rzytrtym aao w  K rakow ie Jana B iachańca na go- 
t-ąeyn: uczynku kradzieży z w ozów  k o lc jo v y ch  na 
dworcu.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
O STA TN I W Y K Ł A D  w  bieżącym  sezonie w ygłosi 

dr Józef Reiss w K ohegjum  w ykładów  naukow ych 
w  sobotę 21 bm. o godz. 8 w ieczór na tem at iD u ct 
opop o .w *. P. Jaw orzyńska i p. R aw icz odśpiew ają 
duety z oper w łoskich i W agnerow skich. Przy for- 
tcj.ianic prcf. Lipski.

W IE L K I W IECZÓR B A L E T O W Y  z udziałem znar 
om itjcb  dw óch par baletow ych Sylwina i Juliny 

Balifer.swskioh i Leokudji i Jo /.tia  Ciesiciskich odbę
dzie się w teatrze » N o w o ś .. i< ^  poniedziałek 23 bm.

POLSKIE TO AvARZYSTW Ó  K kA JO ZN A W C ZE  —  
u rzą lza  na-tępująee w ycieczk i: 2J bm. d o  Ogrodzicń- 
ca. 26 im  dc AJwemji, 29 bm. do N iepołom ic. Z g ło 
szenia przyjm uje biuro: G rodzka 64, IJ p. w  godzi
nach o j  (L—7 wije-zorom.

AY K R A K O W SK IE M  T O W A R ZY S T W IE  TECHNI
CZNE ĄI (ul. Straszew skiego 28) wygloi-i w pią.tek 20 
maja br. o godzinie 7 w ieczór p K arol PcazkoVski 
referat na temat. »Ivanał splaw ny K raków — AYarsza-

*  ZW IĄ ZE K  M Ł Y N A R ZY  POLSKICH  zawiadamia, 
że w dniu 22 bm. w  niedzielę odbędzie się walne zc- 
branie delegatów  oddzialuw Związku m łynarzy pol
skich w AV.arszr.wie, w sali T ow . AAYoślsrskioco przy 
ul. Fóksal 19.

L  k r a j u  i Z 3  ś w i a t a .
ZGON B. M IN ISTRA SPRAW IED LIW O ŚCI. Z W ar

szaw y t•-bronują nam: W czoraj w  n o cy  zmarł nagle 
prezes N ajw yższej Izby kontroli państwa Józef Hi- 
gersberger. były  minister spraw iedliw ości.

OSZCZĘDNOŚĆ \v ARM JI. 'E. E.) Minister spraw 
w ojskow ych  jen. Sosnkow ski wyda rozkaz w  «pra
wic stosowajii.a w  gos.pod.ai-ce wojTkowej skrupulat
n ych  o.-zczednc.ści.

PRZEBU DOW A SEJMU. Z AYarszawy donoszą:
AYezoraj minister N arutow ics z gronem ' techników 
wglądali gm ach Sejmu i m iejsce na projekaowaną do- 
budóv-kę, w której m ieścić sie m a czasow o senat.

w y j a z d  p o l s k i e j  d e l e g a c j i  g i m n a s t y c z -
NIEJ DO FRA N CJI. Z W arszaw y w y jech a ła  na zjazd 
Unji gimna-streznej francuskiej do Lille delegacja  
Związku Sokolego, D elegacja  zlozy hołd poległym  za 
w olofiść członkom  Unji i uw ieńczy sztandary Unji 
wkuKinirti pślskienib.

ZNiCSIE-NiE KORDONU GRANICZNEGO AYobec 
zawsreia pokojci z R osją  i dokonanej w ym iany doku
m entów ratyfikacyjnych , kordon naczelnego dow ód z
twa, zam ykający pogranicze w schodnie 15 kin. na 
zachód od granicy państwa, został z dniem 2 maja 
zniesiony. R ów nocześnie zniecione 7.0 stedy wszelkie 
(graniczenia, tyczące  się zarówno ruchu osobow ego, 
jak 1 tow arow ego cila t. z w. para neutralnego.

D ALSZE A R E SZT O W A N IA  F A Ł S ZE R ZY  BA N K 
NOTÓW . Zn L w ow a donoszą: Vv sobotę aresztowała 
znowu policja  dw óch fałszerzy banknotów  Józefa
B ratkowskiego i Zenona AArójeiekiego. U" pierw szego ____  .  „  . . .          j  t ^
juzopiow ad,.ono szczcgółoi.-ą ren iz ję  w  mieszkaniu i ' c] - ’ ^ L iz im i 1’ircc-ć i)irv,vtCip-7 - 4- Tyrow-włat 'i 
odkryto wiem i-zcrzy bardzo podejrzanego pochodzę- i T 1!* ,  1  PP6BJWNM
uia, ponadto zaś walizkę, w  której znalazła poilcja  ! ffin iisiiroer w  rurzól (YileidAl n a  r.YCZOirajszCin p<f 
[irzeszło sto banknotów  1000-koronowych, pi od rab ia -' S c jn it l.

r.ycj w sjiosób dość nieudolny. U AYójeickiego znało 
1 ono również parę sztuit fałszywych tysiąekoronó 

• ck. Obu are.izt 1 wam. (V ciągu dnia. wczorajszcg, 
nastąpiło aresztowanie dalszych pięciu osób-, wnue 
s?any. h w U sprawę, ponowną zaś rewizję zarziulzo 
no ubi 'głej nocv.

YV SPRAWIE NAD! ŻYĆ \V PUZAP1E IAYOW 
SKIM przyb.-li w ubiegłą sobotę do Lwowa dwaj dc 
legaci ministerstwa .aprowizacji z AYarszawy. Dzitui 
l.-ki lwowskie wyrażają obawę, aby w ten sposób r.b 
wywierano nacisku w kierunku umorzenia śledztwa, 

rr ^  donosi w formie pogłoski, jakob;
w _ Warszawie arosztorvano starostę Romana Św itaj 
si.icgo, poszukiwanego przez noiicję lwowską.z po 
woda nad .żyć w Puiapie.

PRASA FRANCUSKA 0  MPZYCL POLSKIEJ. _
. zasopism i francuskie >La Tevue mur-icalc* nmio 
f  z,a w Nr. 4 z lure-go br. szczegółową ocenę kom 
pozymi Karola Szymanowskiego: »Fantaz:a i stawi: 
to dłi-.dw naazcgc onpozytora bardzo wysoko jim 
wzglądem artyzmu. AY ostainim zeszycie (Nń 7, m y

radz .cję , że Polaka zajmie Się niebawem muzyk; 
frałtcuską i je j p ierw yzir/ędnym i mistrzami, jak  Do 
bussy, Itarcl. Duka?. Florcnt Schmitt i In.

ŻYCIE V ODESIE. Osoby, pT z.byle z O dcsr, ope 
wiadają-

W aaarach znajduje się w szystko, czego duszj 
zapragnie, ceny jednak dla z w  cz; jnycb 'ohyw*kel 
są nii do.'tf;[>nc. T lak naprzykład w styczniu 1220 1 

funt chleba koralow a! 12 rubli, zaś w  kwietnia 1921 ; 
1000 rk . kaitofle  z 9 rubii pod skoczyły  ooecnle m
.‘103 rubli. Sitaiina z £0 na 3500, t-.ukier z 140 rb. n:
000C Ud. Fud drzew a w  kwietniu kosztow ał 5000 di
0000 rb nieste ty jednak i za taką cenę trudno byli
go dostać. F o Irzjw o jeżdżą ludzie do leskr.j eh're> 
jon ów  AYapn-arki 1  Birżuli. P odróże tc  jednak rą nio 
U z p iie z n c  gdyż w okolicach tych operują powstań 
( y, AArzystki? oudyniti d r e w s r  1 p loty  o-irt.-bjci; 
ne. Takisam k b p o t  sprawia zd eoycic  wo<lv. ' ' l i c ,  
jionadawano nowe iśaf.wy, Pom nik Katarzyn -clję 
to, a na jo g o  m iejsce ustaw iono w ielką grairl' w 
g łow ę Marasa. G godzinie 9 w ieczorem  ruch ułi(,zn 
.anaiera, krążą je d y n ie  autom obile, w iozące aro-wto 
wanych.

AU GAłOBILS GAZOW E. AY A m eryce użyto g.az> 
w ęglow ego do popędu autom obili i m otocykli. Yięlt 
s :e  autom obile posiadają na dachu worek gumow—

REPERTU AR 
MIEJSKIEGO TEA TRU  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO

Czwartek 19 bm ,: -K ozbitki*.
Piątek, 2u bm.: aO latk o* .
Strbota, 21 bm.: łK iuęga H joba*.
Niedziela, 22 bm. p o  p o t : »Ż o iu crz  królow ej Mada 

gask anu , w ieczorem  »K sięga  ITjoba*.
REPERTUAR 

MIC JSK fEGO TL A T U  POAV SZECRNECO: 
Crw arfck, 19 btr.: »Idealan żonka*.
Piątek, 2J om.: >Idealna żonki*.
Sobota :!1 Lin.: »ldealna żonka*.

> Niedziela, 22 bm. po p o t : ^Księżniczka czardasza* 
wieetorem *Fiękna łłajcyljanka*.

K EPTO TU AR TE A TR  l  >BAG ATE LA«: 
Czwartek. 19 bm.: »Ładna historja^.
Piątek, 20 bnn:’ aUobize ner oj on y  frak*.
Sobota, 21 bm. »Ladna h isto .ja  .

REPFRTU AR TEA TRU  sN O W O ŚCic.
Czwartek, 19 bm,: sllaza id*.

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE
Powszechnie ?raane zc. soi ej sktżteczności piguł
ki francuskie Casc-urine Leprince znajdują sit 
w sprzedaćy we wszystkich aptekach i  skladael
aptecznych. 2565 5

Z Ratly ministrów.
1 WRZEŚNIA NASTAPT WPROWADZENI] 

WOJEWÓDZTW W  Ma LDPOLSCE.
Warszawa. 19 maja (PAT). Praida minisłiróY 

na ppisieid-zeniu z 17 bm. potza ohraidam nad 
ąprawwimi (BtiłyrfcnKBrt rozpatrzyła, i u-chwalil;- 
rózpoirzątbeinie, iistalającc termin wprowadzę 
nia w  Malopoisce woiewodztw na dzień 1 wrze 
ćnla 1921 r.

Warszawa, 19 maja (Ea;st £xprefis\ Wezora) 
w  mmisteratwiie spraw wewnętojtytch odhy!: 
się konfe.rr-iiacja -wsŁystkildh świeżą mianowjj 
nyich wojewódlu-w małoipietekiefe w  *ę*aw*e on 
ganizsK-ji wojcwódizjtw.

NAGŁY WNIOSEK KLUBU P. S. L.
Warszawa, 19 maja. (Tel. w.L). Klub P, S. 1! 

;J ‘iast« zh ży ł wczoraj wnio.ack nagły w spra 
wiie memoriału, wręczonego przez ks. arevbisk 
Teador&wicza Sroliev Apostolskiej, w ktonu 
oskarżit P. S. L. o działalność, wrogą koścloiu 
wi i prosi to wydanie przez Stolicę Apostolską 
polecenia biskupom polskim i wog-óle całemu 
duchowieństwa polskiemu podjęci? walki prze 
ciw fenu sfronnictwu. AAbiiosek zarzuca dalej 
ks. Teodor-, wic zew i, że w  metnorjato wspom
nianym zdradza różne tajemnice paó9t>acvrT 
zaczerpnięte t  zapisków tajnych minśsterAw-s 
spraw zagranicznych, w których posuatiŁnli 
przyszedł Jus. Teodorow icz w sposób rńowiado 
nw.

W iiiosck domaga s.ę sądu marszałkowskiej* 
w celu zbadania postawiomTh we wniosku zai 
rzutów.

.  NOTA POSŁA FRANCUSKIEGO.
Warszawa, 19 m aja (Teł. w ł.) Po&eł frair:- u 

ski Panafioiu wnręiuzył wteaoraj witecjmiń. Dąb

64 (Ciąg aalsxy).

W szystko to wydawało się Adamowi snem 
ńitiwntrygodraTii a wielce przyjemnym. Jedna
kow oż iriokiedy, by  uciec od tego rozkosznego 
sn j, zaty z obywał się n i; w swoim pokoju, do 
Lt<'.rego miał odrazę, lecz w  cichej i scldudnej 
izdebce GabryTii gdz ’e  polubił ostatniemi cza
sy purpurowe pelargonie w oknach, świergota
nie kanarka i zadowoloną obecność senliwego 
keta, i tam w je j nieobecności, paląc panierosa 
u*ł papinrosem, z pół przymkniętemi oczami, 
dumał całemi godzinami. Zasunnaw iał sie wów- 
czaa zra.wyczai nad tem, co uczynić z ogromno; 
sukcesji, którą miał otrzymać... Boniewa* do
tąd obracał tylko setkami, m iljony były  dla 
m ego czemś tak rnoobjętem, iak odległość 
Bfońca. a io  wątpił o tern, że potrafi zakupić 
i Uszczęśliwić za nie pół świata. Układał roz- 
leglo proiekty. Przea.osił się do W arszawy lub 
Łouzi, zakJbkŁal fabryki na nowych zasadach, 
r  ypo-siiadał wojnę prostytucji, gruźlicy, alko
holizmowi, fundował dom y ludowe, szpitale 
i p.yede; szystkiom czytelnio i szkoły. Stawiał 
sobie przed oczy nędze wielkomiejskich dziel
nie fabrycznych, którą znał w części z obser- 
waeji, przeważnie z broszur, i ohydzie tamta ch 

' tbrnzów  przeciwstawiał użyteczność dzieł, k tó
rych żarnie; zoł d ikonać z odziedziczonych

miljonów. Ale nie wystarczała mu fTantropjp. 
Bogactwo dawało możność przystąpienia do 
„eksperym entu'1 nad ludzkością. Adtur, wędro
wał dawueini szlaki, rozważał j;iko.by doku
menty głównego sztabu —  plan owej nioby wa- 
łcj wojny, wypowiedzianej carowi, łiurżuazyj- 
nym rządom, kapitalizmow i... Zwycięstwo zda
wało się mezawodnt-m. A (Lim napawał się wi
dokiem olbrzym iego pożaru, wznieconego 
w Europie, ogromem przewrotu, który zmienić 
miał bieg dziejów  i nowy stworzyć świat... —  
I naraz taił sobie czoło, albo marszczył brwi. 
jak człowiek w newralgji, albo głęboko zanu
rzał p-Uce w kędzierzawej czuprynie i zapadał 
w zadumę, która, jak otchłań, otwierała się 
pod doiychcŁuncweini myślami i pochłaniała 
wszystkie wzniosłe buuowy, rejani*, progianiy. 
Ukazywał się wówczas cień, którym, gdy usiło
wał ująć go, zbadać, określić, rozwiewał się 
w muość, a  jednak istniał dalej i towarzyszył 
mu nieuJolępnie, który był urojeniem, niedu- 
rzeczneir przesądem a jednak mceierpliwił 
i dręczył. Czatami Groblinski marzył o szcz.t;- 
sciu. W .idzenre Marysi przesuwało się przoz roz
łogi marzeni 1 . Jej imię bvło na ustach i tam
ten prosty wiersz niewyszukanej pjpśni:

„M oja Marysiu! —  kocham Cię jak wielką 
srebrzystą wodę, jak bór szumiący —  kocham 
C *ę...“

Miał dziś m ł!jonv. mógł dać jej Budoziery 
i wszystko, ęzegokolw iek-by zapragnęła* Do 
porowy przymkuięte oczy  Adama zamykały aię 
zupełnie. Śniła mu się na jawie, czy  też wśród 
snu, jawiła się mu rozkosz całowania kwiatu 
jej ust, żai i Buska jej pieszczot... znowu tarł

pomarszczone czoło. W iedział już, że ów sen 
aro spełni srę nigdy, że ona miiinęła dła niego na. 
zawsze, a przecież tylko d  x niej jednpj warto 
było żyć. *

W stawał, wychodził na miasto, 7na.chuaaln.ie 
kierował się pod dom Zdzisia, stamtąd do mie
szkania wuja, patrzał na kwiaty, skład trumien, 
na kółka kiełbas, dobrowolnie udręczał siibic 
wopemnienóami, Zachodził do w u je n k i ,  która 
przyjmowała go zifzwycYaj zrazu z gościnnym 
uradowaniem, jako przyjaciela córki, potem 
stawała się szirw ną i surową.

Tani Emil ja mówiła niemal wądącznie 
o zmarłych: o ńedzfeicM saYo-ich. o córce, o mę
żu. ŻYw-i nie c l  chodzili jej wcale.

—  Czubem, że coś złego grozi Apolinare
mu —  zwierzała aię niekiedy — - ostrzegałam 
go... Zły duch krążył dokoia d„m u naszego, do
koła tych je g o  pieniędzy. Śmiejesz się ze 
mnie? —  przerywała, zwracając się do Adama.

—  Ja nie śmieje się bynajmniej, wujen-ko...
—  W szelkie złe jest z bogactwa —  ciągnęła 

(liiłej. —  Dc póki żyliśmy w biedzie, dotkliwie 
niekiedy dckucza.ły troski,, ale byliśm y szczę
śliwi. Odkąd Apolinary dorobił się majątku, 
przyszły nieszczęścia, i kieska zniszczyła 
w.yzystko. Radujcie mnie, ratujcie mnie, ja  chcę 
żyć! wołała, uimerając Ewełinka. Alboż był\bv 
pom ogły jej m iljony Apolinarego. Wszelkie złe 
jest z boy a (-twa —  powtórzyła. —  1 piekło 
u h ..eje głownio dla samolubnych bcgaimy... 
Chrystus to powiedział.'... Oddawma już myślę, 
że szatan wynalazł pieniądze... A  ja pragec- 
łmn bogactwa... 1 Apolinary... Takro yr&*)]d&
złe, jest % bogaci wa. "(s?- x . W ??

Patnią Ernilję chwytał zwykły dreszcz, otukra 
fcł &ię w chustkę córki.

—  Biedny Apolinary nie rozumiał tego... 
nieborak lubił pieniądze... ach te lichwiarskie 
procenta... doprowadziły go w końcu do zgu
by —• szeptała, bojąc się jakoby słów swyweh 
i myśli.

KasUIa, cisza...
Wdam uporczywia wpatiwwał się w zamknię

te drzwi kancelarji nieboszczyka, wsłuchiwał 
się w milczeniu, które tam przebywało, i bcz- 
w,iednie na coś czekał...

—  Przed laty, gdy jeszcze miałam oczy —- 
opowiadała niewidoma —  zawiózł mnie raz do 
swoich fabryk... nadzw yczajna zadowolony 
był z- kupna i puszczenia w ruch zyskowrr-go 
przedsiębiorstwa, chciał .koniecznie, bym wi
działa rebetę... W  rarromnych halach, wśród 
huku i gorąca o Drace ly sie bardzo duż( i bar- 
dzo n u ło  Lała, połączone szerokiemi i długiem.' 
pi:&anii za skórą', cienie zdyszanych maszyn 
sn i gały na bielonych ścianach, czarno-brudni, 
zmęczeni ludzie snuli się tam i z rowTOtsm. —  
Kiedyśm y wchodzili do oddziału kotła panowe- 
goj pulacz oftwierał wdaśnic drzwiczki i dorzu
cał drzewm, z rozwartej paszczy pieca buchnął 
upał nie do zniesienia)... N igdy nio zapomnę 
białych i błekim ych płomieni ezorwonego ż<a- 
ru... Pomyślałam w*ów'czas o piekle Blask 
ognia padał na Apolinarego... Odtąd, ile razy 
myślę o Apolinarym, widzę ów  straszny, zieją
cy skwarem, blask...

Siena urwała, zdjęta tmcogą —  Adam afie 
izesJ niic. ^

Ach, nior.awidżiłam od pierwszej chwili

te fabryki przeklęte! Gdy przejażdzałan 
wzdłuż oamtycb murów, zdawało mi się, iz zbc 
dowane są nie z czerwonych kwadraitowych ce 
greł, ale z małych trumienek, w  których leżi 
nieżywe dzieci i nieżywe radlości ludzkie... Ileż 
by można by ło za ćw e pieniądze u rato r  ać dno 
gich istoteu, ue dać ludzie 1 pociech! A polim  
ry tego rf*e ix>zumial...

I ani Emil ja dumała smutnie.
—  Bóg wkłada w człow ieka duszę, rób* 

ziarno do wazonu z ziemią. Dusza, musi zakuł 
kować, wyrosnąć, rozpuścić się i rozwiną 
w kwiat miłowania... Dusze samolubów są jaJ 
sucha, twarda kromka chleba spleśniałego, któ 
rą sknera chowa w szafie miast tero, by głod 
m-go BAkarrr.ić, by pokruszyć dia juolców.. 
Apolinary wyśmiewał mnie... Ludzie, majacy 
zdrowo (oiczy, nie widzą tego, 00 ja, ślepa... Bój 
stwiorzył ptaki, obłoki, kwiaty, bystre wresoł 
potoki gw oli piękną, człowieka zas po to, aże 
by czynił dobro... I nigdy obłok, kwiat i ptai 
nio ruzniija się z prze/rłączeniem swojem. — 
Każda jaskółka i każda chmura w niebiosach 
każda trawa polna, ukazują swoja piękno Bo 
skio, a jak ie  często ludzie służą zlu... Apolina 
ry gniewał się na mnie, gdwm ostrzegała go.. 
biedny Apolinary... Może by łoy  przejrzał, gdy 
by żył... Zamordo- „ano go... Czemąż zbrodni? 
rze nio zabili raczej mnie, która modlę się co 
dziennie o  śmierć...

Bani Emilja popadła w zamyślenie i lełd« 
chwiała 'siwą głową.

(C. d. a.).
  ■
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1  S i l n y .
USTAV/A PRZECHODNIA DO USTAW Y 

KONSTYTUCYJNFJ.
Warszawa, JO maja. (PAT). Na wczorajszem 

pf-ET&ćlsłetnśu Sejmu. po odesłaniu do komisji w 
pioiwazcm czytaniu czterech ustau, przystą
piono do sprawozdam i a komisji konstytucyjnoj
0  tifciawśe przechodniej do ustawy konstytucyj
nej w, (przedmiocie tymczasowej organizacji, 
u łauz w państwie. —  Poseł D u b a, n o w i c z 
oświadczył, że komisja konstytucyjna, rozpa
trzyła pirc.iekt i ustaliła dwie zasady:
- 1) Sejm jest czynnikiem, który konstytuuje 
państwo. W ładza Sejmu musi trwać tak długo, 
dopóki orKany państwowe nie powsłauą na 
podstawie konstytucji.

2) łiyt prawny nowych organów państwo
wy cli trwa tak diugo, dopóki istnie jt źródło, 
>z którego czerpią władzę. Zritem zarówno Sejm, 
jaJl: i głowa państwa zaehowują swoją władzę 
aż do ukonstytuowania się władzy usta*vGdaw- 
ezej przeważnie przez konstytucję. Pierwsze 
w ybory do Si inni i Senatu zarządzi rui podsfa 
wio uchwały Sejmu Naczelnik państwa, po 
ozem zwoła Sejm i Senat i otworzy je. Marsza- 

.  M i nowego Sejmu zwoła Zgromadzenie narodo
we rv celu wyboru prezydenta Rzeczy pospał i 
tej w 7 dci po ukonstytuowaniu się Sejmu
1 Senatu,

W głosowaniu Izba przyjęła -en bloc« usta
wę w drągiem i tizeciem czytaniu.

Po uchwaleniu szeregu drobnych ustawa mar
szałek zarządził 10-minutową przerwę, poczerń 
iabrał glos pre.-.ydent ministrów, W i t o  s.

MOWA PREZYDENTA MINISTRÓW.
Na wfeiępie podniósł premjcr, że mowa Lloyd 

<7eorgo‘a boleśnie dotknęła społeczeństwo pol- 
vl.ie, wywyołała niepokój i oburzenie. Przyto
czywszy główno momenty z m owy Lloyd Ge- 
f rgo‘a, d® wodził p. Witos polskości-' Górnego 
Śląska na podstaw ie histor ji, powołując się mię
dzy innemi na sjńs ludności na Śląsku, dokona
ny w, roku 1910 przez władze niemieckie. Spis 

'TĆn wykazał ara całym Górnym Śląsku 1 miljjcn 
548 tysięcy Połaitów a 588 tysięcy Niemców. 
ri'e  cyfry wykazują, że prawu swojo opieramy 
na traktacie wersalskim i na wynikach plobi- 
scy tu, którego sprawiedliwej oceny się doma
gamy. A  wyniki -plebiscytu oceniane być win
ny według większości głosów w każdej gminie, 
których 610 < powiedziało się za Polską, a 194 
zła Niemcami. To nie jest stosunek 6 do 4, jak 
mówał Lloyd George, lecz przeszło 3 do 1.

Ludność Górnego Śląska nio miała zamiaru 
.-poJstępmcc stworzyć faktu dokona,mego, lecz 
potrwała się do czymu z rozpaczy, gdy się do
wiedziała, że chciano jej narzucić jarzmo nie
woli praskiej. (Głowy: Niech żyje Górny Śląsk' 
Niech żyją powstańcy!).

Prawo ludu śląskiego, osiedlonego tutaj od 
wieków, stanowienia o  sobie, jako kardynalna 
zasada -traktatu wersalskiego, jest także kar
dynalnym naszem prawem. (Tak, jest!). P. W i
tos zbiją leż zarzut Lloyd G corgc‘a, jakoby to 
była ludność napływowa, przybyła za zarób 
kiom ao kopani. Nawet w żadnem dziele nie- 
miecłde mtaJucgo twierdzenia w yczytać nie mo 
ima, Zarzut <ten skierowany być może jedynie 
do napływowej ludności miast górnośląskich. 
Przekonałby się o tom Lloyd George, gdyby 
był zagiąnąt bedaj do sEiioiclopedia Pritanni- 
ćia« z roku 1911, gdzie w nomie 25 na str. 92 
•powiedziano: j-Nai wschód od Odry Polacy
w  liczbie ponad 1 mli-ona tworzą główną masę 
ludności*. Każdy podręcznik bvłhy pouczył p 
Lloyd G d .rgeń , że rządy pruskie nie szczędzi
ły prześladowań tej ludności, której nie zni
szczyły, dzięki zdumiewającemu jej przywiąza
niu do Polski. (Huczne oklaski). Prozydenit Wi- 
jttos pow ołuje się także na dzieło profesora wro
cławskiego Partscha, które wylaizujo usuwanie
tobrlc-y i ludności noto? ó?„~ra.

ciw' zarzutom L. Gteotrgea, że: w oj1 łka pclstkłe 
:j.iodtezzjs wojiio-: światowej w ałczyły przeciw 
nljamtam, t ze część krwi przez aljautów prze
lanej spada na n*?ze głorwy. Nie część, a&e -za
róść tej krwi —  mówił W itos —  spadnie na gło
wy dawno nie żyjajcyick już mężów stanu, któ
rzy Polskę wpędzili do grobu. Na grobie pol- 
ski wiyirosło mocgirstwo- pmskie. Zbradlnia naj
większa w hisitonji nairoidów, wymagała okupu 
krwi. Okupili ja za cenę iitraszna rycerze z nad 
Marny, z  poid' Yerduim i z Fland ń  I te miljony 
młodego życia dla świętego dzieła, sprawiedli
wości,. poświeciono nifotyilto dJa nas, ale dla 
oistlfc1 żema wsizysbkMi mowiteralkw., aiby. popełnio
na na Polsce zurodtnia y> i w e  j się nie powtórzy
ła. -Tężeli rojducy nasi wpędzeni zosmli w pra
skie szeregi w liej wojnie, to wępędizii ien tam 
mężowie stanu  począwszy od Wilhelma Pitła, 
który przyklasnął rozbiorowi Polski, Wipędplłi 
ją uczestnicy kongresu wiedeńskiego, jutćrzy 
pozwolili na utoipiienśe patatwa polskiego w 
morzu krwi. Leg jony polskie nie wałczyły ani
przeciw Francji, ani przeciw Anglji lub W-lo- 

nzetc-iw car kie; Iłosji. Zaeliom, i er-/ jodynie pnz.ee 
wolność nowego porządku świata lała sae n ie - 
ttiko krew francuska, włoska i angielska, po- 
l.ht się także krew s-zlaiche.tnego narcldiu Sta
nów Zjednoczonych i krew polska. Górnośląza
cy w iiic-zbie 14.000 łudzi przesz.ii do amijii Hal
lera. Mamy prawo mówić, że d o  ofpairckt świaia 
na nóuy-ch podstawach,. w miarę sił ąwtich 
przyczynił się taicże naród pciski.

R  W itas wystąpił następnie przeciw tiwier- 
dzeniai L. G cargo a, jakoby na podiSttąwie umo
wy m iędzynaradbw j Wilno przyznane ńyio 
Litwie (Głofey: to jest śmieszne). Zaioirodid tu 
widoczne niciportrzumienk:. Połslw nie o tem nie 
wic. -

Przed chtvila otrzymał rząd pclski oa rządu 
francuskiego stanowcze zapewnienie, że rząd 
Irartousfci nie dopuść? do tego, aby sprawa gćr- 
imśląska była inaczej rozstrzygnięta, jaK na 
podstawie traktatu wersalskiego i wyniku ple
biscytu, i że rząd francuski nie dictouśoi do tego, 
nby uzbrojone oddziały niemieckie i amunicja, 
z Niemiec m ogły przejść granice .Śląsku Górne
go. (Głoey: Niecn żyje Francja! Oklaski w ca
łej Izbie. W szyscy posłowie powstają z miejsc). 
Wiobec takiego zapewnienka, rzad polski odwo
łuje się jeszcze raz do pr/y w ó dc ów  ruchu po
wstańczego i citłcgo ludu górnośląskiego, aby 
ruch powstańczy zlikwidował i dał możność 
sprawiedliwego rozstrzygnięcia losu Górnego 
kląska przez państwa sprzymierzone.

(Przenio riefliie pro/yd. Wikosa zakończyło 
się okrzykami Izby na cześć Górnego ś ląska ). '

Jlarszułek Sejmu zaprupemował otwarcie dy
skusji nad mową pfozydcmita dopiero po omu- 
w-ieniu .oprawy w komflsji dla spraw zagranicz- 
njrch. Izba na to zgodziła się, poezem w po
czuciu powagi chwali pOHiedzenJe zaudiinęco.

Następne po^e-dzenw odbęazie się w  piątek 
o godzinie 4 po południu.

N k porządku dziennym znajduje się między^ 
urnemi trzecio czy  tajnie ustawy o podatku do- 
diodówyim. amnestja i ddłszy ciąg wpzonajW.ego 
porządku -dziennego.

if_»' -=
NiF,MIE^KlE PziRTJE I ZV IĄZKI ZAWODOWE 

G. ŚLĄSK>\ zwróciły się radjotelegraf cznie do 
wszystkich kulturalnych raroóów  świata z pzośLą o 
natychiriastowa ochronę G. Śląska, ponieważ polska 
mniejszość narodowa i napływów i  Dandy(?) dręczą 
spoi :ojną ludność przez mordy, rabunki i pliulrowa- 
nie(V). Międzysojusznicza k. misja — mówi rac:., iicie- 
grani —  zamiast użyć środków nadzwyczajnych, po
sługuje się pap.erowymi ogłoszeniami przeciwko u- 
zbrojouym powstańcORi. tYoisKa francuskie zachowu
ją się bie.iue, a nawet bratają się z , owstańcam' 
otwarcie. Jedynie, wojska włoskie : angi~lr,kie stoją na 
stanowisku biernego v ypełaienia obow-iązków na nich 
nałożonych. Francuski i polski szowinbm połączyły 
się na Górnvni Śląsku bj zgwałcić prawo.

MIĘDZYNARODOWY KONGFES CHRZEŚCIJAN- 
sKO-SPOLECZNYCH odbył się w Budapeszcie pou
cza? Zielonych Świąt. W  kongresie wziął udział mię
dzy innymi sekretarz jer.eralny chrześcijańskiego 
związku zawodowego Chąliński z Warszawy.

PRAGA POD ZNAKIEM KOMUNIZMU. (E. E.j W 
kongresie komunistów, który odbywa się od soboty 
w 1’Tadzc, bierze udział 569 delegatów.

FELJFTON’ P. T.: ^REFORMACJA W POmSCE* 
zamieszczony dzisiaj na 4 stronie dziennika.

Vzh\ ekonomiczny.

Powstanie cntyisoIszewicHie no Jy&erJI
p aryż, 19 maja (PAT). sEciaira donosi, że 

powstanie antybolszew ickie objęło całą Sybe-
rję wschodnią. Woji-ika c-zotwoiuo tr o k o lic y  
Gzeiiabiń.skia przeszły do nowstańców. Lrzcz
k lę sk ę  26 d y w iz ji  p on ieś li boL-wiw-iicy Enaiezne 
SlJWl'iv. SAiboiT.in mmu^nip nfrllp.rrfjT.

tubj’ !c /e j ludno.- ci polskiej na Górnymi Śląsku 
przez Niemców.
k Reprezontenei wiejlrich mocarstw, między ni
mi sam Lkryd George, w dniu 16 czerwca 1919 
roku, juz po zmianie picrwotuych decyzyj, 
przyznających Górny Śląsk Polsce bez plebi- 
scyiu , na argiimenty Niemców odpowiedzieli:

łMiOżna twierdzić, że Polska nie ma z jury- 
ayctsnego punktu widzenia prawa do odstąpie
nia jej Górnego śląska, ale należy też uroczy- 
śule stwierdzić, że nie jest prawda, jakoby Pol- 
slca nie miała; praw, którycli dochodzie można 
w myśl zasad Wilsona. Wszelkie dzieła, spe
cjalne niemieckie, wszystkie podręszmiki szkol
no pou  rają dzlieci niemieckie o tem. żo miosz- 
kańcy Górnego Śląska są Polakami z pochodze
nia i języka. Pańsltwa sprzymierzone byłyby 
zupełnie pogw ałciły zasady, które nawet rzad 
niemiecki uznam, gdyby nie były się l ic z y ły  
i  prawumii Polski do tego kraju r.

Prezydent Witos skiośia następnie stanowi
sko raądu polskiego wobec ruchu powstańcze
go  Górnym Śląsku. Rzad użył wszo! ki cli 
fcodków , aby czymniki, stojr&e na czele tego 
rządu, skłonić do jego likwidacji. Rządowi no- 
ZOMtała jednak tylke droga perswazji, ponie
waż nie ma bezpośredniej ingerencji m- teryto
rium, nie nalcżąoem przecież tło państwa pol- 
Kldegu. Rezultaty, mimo ix\ są już w lłoczne. 
fctraik jcneralny ustał, oddziały powstańczo 
otrzymały nakaz cofnięcia się, w  niektórych 
powiatach rozpoczęła się zupełna pacyfiku - a. 
Były też wszelkie dane, żc uda się w krótkim' 
czasie pizeprowadzić zupełną likwidację tego 
ruchu, byleby ty]ko była usunięta obawa pow
stańców ataku ze strony Niemców, gromadzą
cych się nad Odrą.

Mowa p. Ldoę-da Geongea do tejgo- uisfpojkioje- 
flia się nie przyczyniła. Owaaeni nycmogła oba
wę napaidu nieih.iockiego i skompliltowała polo- 
fcenie i utTndinila Stamowsko rządu polokiogo. 
Rząd połislci z w ó c i ł  się jwdnaikże z gorądym 
ąpefem do psństw sprzymiiarizoinj ch, ąby w 
najkrótszym czasie powziętą została opta.te.czna 
decyzja  o fosach Górnego Śląska w dfuelni 
tralktatu w-eframk-kiiego i1 ągodinie z wynikami 
płeflń^cytu. Czyżby pd|pom'ile'dzia na, naisz apel 
miała być mo;wa Lloyd Georgea? Tem samtm 
lupatla zarzu że iząd polski zraucając z siebie 
odinorwledziainoiść oficjalna, wspomaga ten rucfc.

Ze społeczeństwo polskie manifeetuje -ywoje 
Wóij-ćlczucie z ludnością górnośląską, nikt się 
tem goiyzyć nic ma prawa. A le gorsząKjem jest, 
gdjy! Lloyd Gcoavre n »  elfce wiedzieć o jawnej 
akf.j: Rze.izy nk*)?ieidciioj, gTOmrblżąrój wojska 
do ataku na Górny Śląsk. Gdzież tu objekty- 
wizm, gdzie sprawiedliwość?

P. IM tos w cis.trŷ cli słofwajcii zwiraca 6ię pcze-

(fcntrty. Syibcr.ja je s t  Eiupołnk odtcięta o d  cwro- 
p e ja k ie j Rosji. K om ijnilstyiczna dcflcigucja ze  Syr- 
rerji, iUóra chciała udać «io na kongres k(wnu- 
nislyozny w Moskwie, została zatrzymamą.

( k b ą y  <io parłumenta tis uHtizedi
W  dniu 10 bm. odbyły 6i’ę wo W łoszech wy

bory dó parlamontu. ‘Według d‘o ty cli,czasowych 
wiadómości roakłaid' sił ugrupowań parlamen- 
tarnyrh pozostanie prawie niezmieniony.

Jak donosi »Tnibuna«, do parlamentu w y
brani zoisiali: 285 konstytucjonaiittów, i !0
socjalistów. 15 komuniśtów, 15 republikanów, 
48 najc-joma,listów, 107 z katoaickiej paitji kido- 
w\yj, 11 N icb tów  i Słowian.

W edle doniesiień Havasa, blok narodowy 
odr.iósł wielkie sukcesy przy*wyborach Socja
liści utracili około 35 mandatów, komuniści 20 
mandatów. Róiwnicż partja, hdoswa wyszła z 
wyborów uszczuplona.

W edle 0 :falnich wiadoimości, zostali pono
wnie -wyb-rani Giiolittd oraz wszyscy inni człon
kowie gabinetu, byli prez.ydcntoiwie ministrów 
Orlando, Salamdra i Nitti, byiy  prezes Izby Ni- 
cola, oraz praywódcy sotcjalMyczni Tirratii i 
Trewes.

NIEMCY W Y R A ŻA JA  GOTOWOŚĆ L  
PŁACENIA.

Berlin, 19 ratjpt (PAT). W  punkcie piąltym 
przyjętego ultimatum zobowiązał się nząd nie
miecki dó zapłać,en'a w  pizeciągu 25 dni je 
dnego miljaida w złoicie (tj. w złójcie, albo w 
dewizach, uznanych pracz państwa koalicji), 
albo taż w niemieckich bonach kasowych z 
trzymiosięcznym oibicgiem. IV wykonaniu tego 
zuibow.injzania wyracił rząd nit-miocki gotow ość 
zgodnie ze swą pioipozycją w  s^-awiie paśnedni- 
c.twa, przesłaną do Ameryki, wypłacenia kom i
sji reparaiciujnej odiraizu 150 nrlijonów marek w 
złocie, prawie w całości w dk-wi-zacli zagranicz- 
nych, a skoro komisja reparacyjna wymieni 
taiejece, na któreon clico kwotę tę odebrać, owe 
50 miljonów w zlocie zostaną przekazane. Prze I 
upływem 25 dniowogeo tenninn, a więc z koń
cem maja, otrrayma' komisja m pam cyjna dalszą 
zai^ato częścią w gotów ce, częścią w  niemiec
kich bonach, kasowych.

BiaiTO W ctWfa. d o ia je , żo raał niemioc.i i w y
dał zara.ądzenie w eelu w^^kupna tych bonów 
kasoY.ytch w terminie ąąaepisaaiyim

Różne BtehsBioki polityczne.
KONDOLENCJA NACZELNIKA, Z Warszawy do

noszą: Nacidnik. państwa przesiał królowi włoskiemu 
w-yrazy gljbokicgo uhoicwania z poiwodu śmierci 
żdnierzy włoskich na Górnym Śląsku, pciniącycn swój 
obow ią; ck. Depesza ta w j  u arla we \ loszech dodat
nie wrażeni 3.

ZWIĄZEK NARODOWY POLAKÓW W  AMERY
CE zwrócił się do Enanda z depeszą, w której wy
raża serdeczne podziękowanie za sprawiedliwe slano- 

zajęte przez prcmjera franeusidego w stosun
ku do Gćwneęo Siąska i do Polski.

ZNOWU WZROST CEN WĘGLA. (E. E.) P iz-d st^  
wii iile Kady zjazdu przjnivslow 'ów  i górników w 
'Yarszawie żlozyh mcinotjał, y jk azu jący  wzrost ko
szt .'W wydobyci; węgia, domagając się dodatku w 
kwocie 600 marek za tonę. 'Wyznaczono nową cenę 
I,'s00 nosrek za tonę.

* O IZBĘ M ETALÓW  A. Na ]«ir,iłdzoniu facho- 
wom i na piosiedzeiimu zmńiojszomego kompletu g łó 
w nego urzędu przew ozu  i w yw ozu  w  "Warszawie, 
załatwiono ostatecznie sprawę Izby m etalowej, 
której utuorzeiue aapotykało  na trudimści ze 
względu na różm .e  dzielnicow e. Zw iązek metaJow- 
,eów w ystąpi! z projektem  utrvorzc-nia t a ę lu  Izb to- 
rytorjalnyeh fti. K ongresów ka, M.Ropolska- alądc 
Oietzyń.-'ki, W ielkopolska i P*jimorz-o, G. Śląsk). — 
Projekt t « r  zo w zględu  na jego skom plikowaną 
konstrukcję, oraz powiną niezgodność z  ustawą lip
cow ą o o b loc ie  tow arow ym  z zagranicą, nio został 
akceptow iniy. PeM anow iono natomiast utwuzyć jp- 
dną I /t ę  me-talową w W arszawie z subkonulctom i 
terytw jaincini dla b. Kc*ngresówki i M ałopolski. 
Reglam entację w  Poznańskiem  zdecydow ano u- 
tizyimać ma ra ;io  w edług dotychczasow ego syste
mu. —  Ponadto postai.cv  iono w  W arszaw ie utw o
rzyć Izbo ck ino lit ową.

POLSKO RI MUN3 KA KONWENCJA HANDLOWA 
E. E.) IYi zoraj o godz. 6 rano przybyła do Lwowa 

ilulegaeja rządu yiłumneikiego, która ma prowadzić 
układy w sprawie zawarcia konwencji handlowe) 
t,r:insytowc.j i kolejowej. Delegacja praytnydzi* do 
War wy dzisiaj.

* K ON KU REN CJA D R Z E W A  POLSKIEGO NA 
W SCHODZIE, D zienniki ezerniowieekie om awiają 
obszernie przesilenie, które panuje obecnie w  ru
muńskim przem yślo drzewnym , zwLiezcza sm Bu- 
LmvLrie i *  Siedm iogrodzie. Przosilerue to grozi, 
zdainit.m tych dzienników , katastrofą tej gałęzi 
przemysłu. D o wie-lu przyczyn  tego przesilenia za
licza prato- czorn iow iocka także spod .kwiaaą kon
kurencję drzewa poL k iego. M ianowicie rzad polski 
w ostatnich czasach poczyn ił kroki, ażeby przez 
Rumunię w yw ozić drzew o do R osii południow ej 
i dalej na w schód. D rzew o to daje Polska po 400 
lei za  anoU sześcienny, Jeżeli rząd rum mis Ki zgo
dzi się. na przewóz drzew a poisk icgo przez Rumu- 
nję. w tedy —  jak. twierdzą dzienniki czern m w ieo 
kie —  bukowiński praamjr?! drzou ny zniknie 7- tar
gu św iatow ego.

* ZASTÓ J NA TA R G U  JU BILFRSK IM  W  W IE 
DNIU. iN eues W iener Jonrnal« donosi w  sóbo- 
t’niemi w ydaniu : W  ostatnich dniach na targu szla
chetnych metali i k lejnotów  dokona! się godny 
uw agi Ziwrot. W  interesach —  j ik zapewniają oso 
by  fachow e —  nastąpił zupoln} zastój. K.to n.e 
Mtajduje się pod przymusom szczególnych  okcliez- 
Mcóci, len nie sprzedaje ani -złota, ani =rcbra, ani 
kh jraoióic. Z  drugiej strony publiczność nie okazu
je  chęci do kupna, mimo, żo eony spadły. Cena 
d o la  spadla z 337.000 oa  2S7.000 koron  auąfrjac- 
k ith  na kilogram ie, eona srebra z 9.200 na 7.000 
kureni. Gram platyny, k tóry  kosztow ał 1.100 K , 
obecnie kosztuje 1.000 K . l ic z n i  cudzoziem cy, 
którzy w W iedniu Kupowali zlot-o, Am erykanie, 
W łosi, a t; l.że A n glicy , usunęli się z targu wiedeń- 
sLm go, g d yż  -zagraniczne targi są zasypane tow a
rami, a waluta, zagraniczna spadla. Kura dolara 
obn iży ł się z 700 t a  560 koron  austrjackich.

T a  nadzw yczajna stagnacja pow stała d la tog }, żo 
żarów 110 n a ly w e y , ja k  sprzedawcy-, zajęli wyeze*- 
ku jące stanc wir k o  w obec w iadom ości, i i  Austria 
m a zaprow adzić now ą walutę frankow ą, a gmina 
miasta W iednia zamyśla pobierać opłaty  o-l tow a- 
r< w luksusc w ych  av w ysek ości 15 procent. Handla
rze ra ! yw e ją  k lejnoty  ty lk o  po cenach fca-dzo ni- 
zlcich, g d yż  m uszą liczyć się na przyszłość ze stra- 
t ąrbutkitni zmiany w aluty i zaprowadzenia opła
ty gmitacej. W ten sposób b n ia n f , k tóry  niedawno 
ki sztow ał 120.000 koron, obecn ie dochodzi zale
dw ie do tony 70.000 do 80.000 koron Z  tego  ró 
wnie pcw edu  jest mało tow aru na targu, a popyt 
stał się słaby, ju ż  w iadom ości o  st.abilua-'ji k aro
n y  w płyn ęły  .na targ ujemnie. Za 1 frank francuski 
trzeba o t e c i i c  płacić 43 koron. M ówiono o tem, 
ie  .•uutrjacki frank now ej w aluty  ma kosztow ać 
70 k irom  R ryhr.t, który  obecnie po bard* > z.iiżo- 
nej cenie 70 000 kor cm można, kupić, będzie po 
•cmTSwnio w nluty w  stosmikń 1-70 ko.szi ->wal 1.000 
franków  austriackich. W  rzeczyw istości, g l ^  p od 
niesie się warlc-ść towaru, będzie przAlsKwia-ł v ar 
tość 1.500 do 2.000 franków. K arat b ry h n ta  ko- 
azti je  ofceci-io już w f T'ram’ ji 1.500 franków  fran- 
ćiędneh. Bardzo pcszuluwane są peHy w yborow e, 
sir należą ono do r-ad k oś-i. D opóki nie wyjaśni 

się sprawa stabilizacji korony, w zględnia zimiany
w aluty, trw ać będzie zastój aa targu Klejnotów-, 
g d yż  zarów no handlarze, jak kupujący klijęjiei, nio

Iwą n a r iiu ć  się na straty. AYszyscy czekają .
PRZESILEN IE EKONOMICZNE W  CZECHO 

SŁOWACJI,, (Orient). » Dziennik Cieszyusltin poda
je, ż& w skutek bojjkotu por-k iego. a także niepro
porcjonalnie w ysoko podniesion 3go kursu korony 
czuskiej, przemysł w  Czechach i S łow acji znajduje 
się w  stad jiro  ogrom nego przesilenia. C o dzień ga
zety  czeskie notują cało szeregi bankructw  firm 
przomyslocwycli i handlow ych. W iolo fabryk  zawie
siło salkow icie robotę i rozpuściło  robotn ików , a 
praw ic w szystkie fabryki pracują przy zm uiejszc- 
noj ilość.) ćftni V  tygodniu.
W ALN E ZG kO M A D ZEN IE SPÓŁK I A K C Y JN E J 

»P E Z E T «
POW SZECH N E Z A K Ł A D Y  BU D O W LAN E.

odbyto się dnie 10 maja 1921 roku przy licznym  
udziale akcjonarjuszów . Przedm iotem  obrad m ia ło ) 
być  podw yższenie kapitału ak cy jn ego , k tórego • 
rozw ój i rozrost interesów  wym aga. P rzew odn i- 1 
czy i zebraniu prezes B ady  nadzorczej, dr Leonard

tTjjjyftiyfejjPt, f . -w rjY ij"
Stahl, itniscieini dyreKcji referow-ałi sprawozdanie 
i w-nroski djTeh tor-owi e K olischer i Turek i.

Z  przediOżGaiego wakncmit zgiom adzoniu, ob6zer 
nogo i szczegółow ego sprawozdania dyrekcji w y
nika, że interesy SpóDu rozwinęły się ju ż w krót
kim czaoie je j ksuń-anio banłzo poważnie, i ogan ięły  
szerokie sfery  interesów, sto jących  w  związku 
z przem ysłom  i handlem jnatorjafcm i budowlane-
1TU. -* *tv~- 'i .w. /

Zt! spraiwozdama d jT ek cj w ynika również, że 
Spółka już w  kilka m iesiącach sw ego istnienia 
o  iągnęła bardzo pow ażne zyski, przyczem  zazna
czyć  nałoży, że wszystko? p ozy cje  bilansow e przy 
i£te zostały w  w artościach  z przed la t kilku, a  w ięc 
w w artościach, z dzińejszetni cenam i obrotowems 
w żact.,nm stosunku nie slojącęrcn.

Nad sprawozdaniom dyrekcji rozm inęła się o b 
szerna djrakusją, w której z licznych stron skonsta
tow ano zo .zdziwieniem, iż obecn y  kurs akoyj S p ół
ki nie stoi w żadnym stosunku do ich realnej war
tości, jak  b om em  1 przedłożonego bilansu w ynika, 
w artość a k cy j Spółki przew yższa bliakc ó-krotnłe 
ich nominale. Ów cbaiakte-rystyczny szczegół, ob 
jaw ia jący  się dzisiaj bardzo licznie na targu naeze- 
mi papierami dywidendowemu, został ośw ietlony 
w Sposób dobitny, przyczem  zw rócono uwagę na 
nieuczciwą spekulację, operującą w kierunku zniż
kow ym  na naszym targu. B y łob y  rzeczą w skaza
ną. ażeby  wszystkie zgrom adzenia w spxiłkach ak
cy jn ych  to, iwzorim w alnego zgronnadzeniu >Peze- 
tu« przedyskutow ały te sprawę i ośw ie*łily ją  w 
sposób pMKlolny, a rwtody niewątpliwie dostrzegłi- 
byśnuy patycłJM W ftowy na giełdach naszyci) zwrot, 
w kiorui ku noimalin g o  uksztaitowamia się k” rsów 
naszyeh papiierów.

Pow racają.; d ) treści obrad w alnego zgrom adze
nia. zaznaczyć jeszcze należy, że sprawozdanie óy 
rekcji zostało przyjęte do wńadomośck przyczem  
marszialnk, dr Tadeusz P ia t , pwstawił iimicmiom 
\ki jonarjuozów- tędiosede na w-y-rażemo dyrekcji 
u,znamu tu  tak bardzo dfilatr.ie rezultaty, jakie H- 
i• .-nonm zostały w ykazane.

Z now ych interesów, ja k ie  Epniłka w  ostatnich 
rzRtMcli objęła, zaznaczyć trzeba jeszcze jeden 
z najwięloszycJi intereców , jakie się dzisiaj w Polsce 
dokonują, a m ianowicie eksploatację i przeróbkę 
I ta k o  1,000.000 Mkp. materjału budow lanego u 
doiinie rzedu B ystrzycy.

E ksploatacja ta oilbywrać się ma w  lasach rzą
dow ych , matorjal zaś uzyskany-, przeznaczony ma 
bvć częściow o na odbudow ę zniszczonej w scho- 
dnioj Al dopolsk i, częściow o zaś, jak o pn .-dm :ot 
cJrapKirtu za gram cę. ra

N Tra-

Folska Kafla 

»Oikos< T. A.

Waluty i dt u lży

Dola y  St Zjctln. 
Fra:iki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Maiki niemieckie 
Kortny austr. 
Koroi.y czeskie 
I-ci rumuńskie 
Lin- włoskie

____ - Dj. 114. ?Ś

1400*— 1'|00‘—
Transakcja 1440*— liGO*—

3600*— 3890*--,
Lud. 900*— 1000*—

:. w Trzebini 260C — esoif—.
przetw . wysk. 36(Mj-— 8800* -a
Ćmielowie 3600*—

Fup. »pr/.
1
czeki j

14.7— 875*—
08 — 70*-- 70*- - TT—

15u' - lfiO*—
14*— 15‘— 14'50 45*9B

1*40 1*50 1*45 1'55
1 2'_ 13'— 125‘J 13‘50

18‘— 14*—
38* - 42*— —

C ZAR N Y  t y d z i e ń Era .

ilELDA W ARSZAW SKA z 1* bm.: Obligacje m. 
Warszawy Ę>% i  1915-16 trans. 23(1, listy zasta .ue 
414% u ̂ aiskic za 109 rubli 226— 227‘50— 229- - 225, 
5 % W arsz»wr ir.rn . 329 ią lan o  331. poszukir ano 
?27. '  • '*

Waluty Dolary Stanów Zjedn. go.ówKa trans. 895- 
9 . 2, sprzedaż 942. kupno 985. Nowy York czeki trans 
‘ 20—915. franki francuskie czeki trans. 75. sprzeil.ii 
78, knpiio 74, funty szteriing5 czeki trans. 3575. n ..u ł‘ 
n cmiecJ ie czeki traes. 10'00— 16‘45, sjzrzedar 10 00- 
kupno 15’75. Gdańsk czeki trans. 154, korony czeekio 
czćki trans. i 4‘25.

Akcje warszawssde: Bank Kredytowy warszawsk? 
1— 5 emisja 2200, iYarszawskie Towc kopŁlń węgla i

akl. h itri "z. 1— 4 emisja 8500— c625, Lilpop Riui- 
LoewenUein 1 --3  emisja k i75— 2500. Kudzld 19200— 
19000 - 19110, fńari-róowioe 1—2 emisja 6300-  611»- 
0185, Tow. zakład żyrarj 32700— 33100 ?cg!uj.n 
1— 3 CDiisja 22Uu—2250. 4 misja 2175— 2200. Dor 
kowsk. 7475— 1415-  1440. A ars7j  eska rabrykr < u- 
kni 8375— SIoO, Frzcmvil drzewny 1— 2 emisja 1775— 
1725. Polska Nafta 1- 2— 3 ennaja 1J25- 160C.

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 18 bm.: Renta majowa 
109 austr renta koronowa 109, renta lutowa lu9 
węg. r«nta koronowa 290, losy ture<*kif 3402 prjory- 
ti-ty kole,' południowej 3020, AngloDank 1725. ii u.k- 
n re in  19F>. Bod-rnkrcdii 2530. ansl.r Zakład kr-d 
1020. Bank depozytowy 900, Laenderbank 2.530. Mer
kury 1120, lTnionha-od 1090, Bank obretowy &i5 Zi»- 
nostoli ,ka 3200. Kolej pOinoenu l?,o00 Lwów-Czer- 
idowce 3202, Kolżjc austr. 4230, I.olej puluo iowa
2200. Aljńny 583<t, Berg und Huetten 10060, K ruj® 
1518. Buta Poldi 4260, Praskie Tow. przemysłu żel. 
10.009, Bena *660 Skoda 2950. Zicleiwwski 4080,
‘ polio 5000. Fanto 22330, Gal:orj&kie Kaapoty 14000, 
Galicja 25.100, Schód' iea —, Siersza 3200.

.A.insterd-.m 19575, Zagrzeb 423. liclyr id 1086. Ber
l.n 983, Bi JKbela 4Ć4I5, F.udapesz.t L2f.0‘50, Buk. recz) 
950, Kopenhaga 990u, Londyn 2172*50. Medjolaji 5065 
Nowy Ycirk 540, Taryż 4620. Praga 8u4, Sofja fiC7‘50- 
Sztckhoim 120iÓ, Warszawa 61‘50, Zurycn 977,5, dola
ry 542, belgijskie 4,V0, bułgarskie 655. dcii;kie 9750,
marka nicmieika 938, angielskie 2150, francuskie

NA G IEŁD ZIE W IE D E Ń SK IEJ.
Jak tb r r t z ą  dzienniki wiedeńskie, giełda tam

tejsza, ot cynuJą,a ołic-cnie baidz/r szerokie koła  
ludności, przeżyła w  tygodniu  od 1 do S m aja b. r. 
bardzo burzliwe dnie. Cały gmach kursów g iełdo
w ych , zb iidcw any w  ciągu ostatnich dw óch lat, 
runął w  znacznej części Spadek kursc w, równie 
gw ałtow ny, juk nioepedziewany, przypom niał sta
rym byw ali o«n g iełdy , znającym  je j dzieję, słynny 
ikrach* z rtku  1873. Sumy, które w rzeczyw isto
ści zostały st ja ccn e , dochodzą do wielu m ilionów. 
L iczna kiijeir.t la, k tóra nio posiadała n a leż /teg o  
p< k iy c ia  w  barkach , musiała sprzedaw ać papiery, 
tracąc ogn  n.irńe, dużo zaś osób, u ległszy  egzeku
cji, pon iosły  w ielkie straty w gotów ce . Na razie 
niepodobna ob liczyć  cy frow o  strat »efektyw nych*, 
t 1 jest rzeczyw istych . Jcduakżo do olbrzym ich 
wprost rozm iarów docuodz.ą ow e cyfry , które obli
czyć można na podstaw ie spadku kuraow, a k tó 
ro —  cluziłccA o co praw da ty lko na papierze —  
ch tknęły w szystkich pc-f-iadaczkw papierów  w An- 
strji. C bw iltw o, jak  wspommieliśmy, straty niektó
re są ty lk o  na pajiierze, gdyż cz>ęść publiczności 
nie sprzedała swoich efektów  i n o ż e  urikmio pe
wnej częć -i strat, g d y  nastąpi popraw a Kursów. 
Znaw cy stosunków g iełdow ych  oceniają ogólną 
w artość papierów, będ ących  w  obiegu na gieldzia 
w iedeńskiej ma ( 0  jiń ijardćw  koron  w czasio naj- 
wyźszegu poziom u kursów. Ponionraż spadek kur
sów  w y ..00ił 30 do 40 procent, to w artość ow ych  
papierów  zm m kiszyła się o 18 do 24 m iljardów. 
Suma ta równa się połow ie not państw ow ych , bę
dących  obora.-ie w obiegu w Austrii.

Klmsycrmyiii przykładem  są p riorytety  kolei Po- 
łućhiiowej Z dw óch m iljonów  sztuk, które w ogó le  
w ydano, znajduje się w  A uslrji ok oło  400.000. —  
Fezy kursie 5.000 koron za sztukę, w artość o « y e h  
400.000 a k cy j pieiw szi ństwa w yn oń ła  2 milj.irdy. 
N ajniższy stan kursu tych © bligacyj w ynosił 2 .50C 
iruiok . W obec tego strata na kum ie obligao.yj picr- 
v £ 7.enstwa koloi Pcduilniowej w yniosła 1 miljard 
k< Ton.

skic 172, szwedzkie 12500, szwajcarski 5 9700, nirat 
805, węgici <kie —.

v.IELDA F IA S K A  z 18 bm.: B.-rliu 116*25. War
szawa 7'60, marka niemiecka 116'25. marka polska
i‘60.

GIEŁDA BERLFŃSKA z 1S bm Dolary 57*75, ccl-
gijskie 492, funty 233 50 francuskie 493'50 wlaskic 
1*20, p>il'kie C'60. '•zeskie 86‘uO. aastr. stan 2i 95.

1048
1378
hy 322 65, Londyn 23325 Nowy York 58‘34. I .

496, Szwajcarja 1048*95, Hiszpanja 799*2( Wink.i 
sto.mpL 15‘75 Praca 86‘15. DuuapajzC 28‘09ź4.

GIEŁDA ZfiRó iHSKA z 18 łun.: Berlin 9o2>». Ho-/ 
la.ndj;, 200'50, N o w y  York 556, Londyn 22 25, Fary z ■ 
47‘30 Mcdjolan 30‘bii Bruksela 47‘Śj, I operbaga 
IOOTk), Sztokholm 131. Chrycjacja 92. Madryt 76. 
Buenos Aires 17:). 1’ raga 8‘50, Budapeszt 2*7 . Za 
grzufe 4*22L, EukSTesat 9 45, ÓYarszawa 0*66, Wie
deń 14 7 /?. austi. stempl. — .

GlELDA PARYSKA z 18 bm.: Renta fra..curie* 8% 
57‘60, 4 %  0<'Ul, b %  C2*7(. 4 %  łuszpańskir ISO, 5 % ,  
rosyjskie 190t) r. 28, 3 %  1896 r. 17, 4 %  sj«u lOuzęne 
tureckie 43T0, Bank paryski 1405 Kredyty lyońsi ie 
1480, Kanał sueski 6060. Baku 2'85 Li ar orow 425 
Malcew 311, Lę Napiłte 895, Tuła 285. De Bcers 542, 
Goldfdlds 44*56, Paucanica 68, Raadmine lu9'50. 
Lombardy 89.

GlELDA LONDYŃSKA z 17 bm.: 5L %  konsule 
angielskie 47, b %  wgentyńskie 94. 4 %  unwyUjsklt 
44, 4 %  japońskie 69. 5 %  n.ekrykar sklo 99*60, 32*? po* 
tugalsKi-' 5ST), 5% rosyjseje ,*450 4 % %  rosyjskie 19*88 
Baltimore and Ohio 50, <?ana«ia Pacińc 142*50. Pen. 
silwanja 43. Souther Paciftc 95, Uiiioa Fucific 149*50, 
U. S. Steel Corp. 103, Rio Tinto 3f, De Becrs 111/8, 
Golutilbls 3,16, Puoidniiuc 2 5/16.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

NAKŁADEM 
W YD AW N ICTW A „ N 0 W F J  R E F O R M Y * '

Spółki z ogr. ■ydp

fiTCOTi

(Arijunly w tyra dziale nie nochidzą od Redakcji}.

Teodor fmmfl
W ia d o m o ś c i  o ?e łd rv / e .

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Na wczorajszem zc- 
braniii ruch znuw znacznie osłabi. Z ustauńn, hauss,y 
obcych vabit i de .wiz zmniejszyło siif też zaintereso
wanie dla akcyj przemysłowych 1 handlowych, 1 
których zaledwie pięć gatunków oyJo w niewielki-h 
obrotach przy tendencji przeważnie zniżkowy ed 10 
do 190 punktów. Tylko »Trzebinia żelazo* IV emisja, 
leżące od dłuższego ez?nu bez ruchu zyskały wczoraj 
200 punktów. ,

A k ijc  bankowe i papiery lokacyjne bez trans- 
al cyj,

Dolary wyższe o 5 punktów, reszta walut i drwiz 
niezmieniona.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dma 18 maja 1921.

©Sm . tąń
Fe ski Bank Przemysłowy I— IV 525'—  575‘—
r 3” ?  ^TOtoczny C50— 700 -
( arih  ̂ńatopciski ~2g :  750*—  g to to
aiemski Bank Kredytowy 675*— 725‘—
f  "'WSzr.ehny Bank Kredytowy S. A 200*— —ta
Bank K radyijw y w W'arszsi\, ię V 2500-— 2800'—  
Bark Związki spółek zarook. 42oO — 4«if)ir—1
Polskie Tow. handlowe I-III 775— 875*—

Transakcja 820*—
Polskie Tow. handlowe IV 725*— 775*—

Transakcja 750*—
»Polski Clohr 1750— 1850--*

Transakcja 1790*—
Żegluga lo lsk a  475*—  575*—
Zieleniewski 5809*—  620u —
Warst. Ska bud. parów. U cm. 2000 — 2200*—
• Iramtaz? fabryki masz. roln. 4500‘—  4800 —
»Trzcbinia« fal), masz i narz. 10I. I-I U 2500*— 2700'— 
»Trzcbiniac fab. masz. i narz. roi. IV 2400*—  2600 —

Transakcja 2500 —
»Autcmoti)r< fabryka samochodów 1900*— 2100*—
«Górka« fabryka cementu 6800-— 72utr—
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 5000'— 530u‘—

k u p i e c
przeżywszy lalt C7, po długlHi a caeżklcli 
cierpianiach, zmarł d.ua. 17 maja 1921 r. 
W  nieutulonym żalu poirrążonŁ _ n/izurer 
zaprasza Krewnycii, Przyjaciół  ̂i Zn ąjo 
m ych na obrzęd pogrzebowy. który* odbę
dzie się we czwarte* dnia, ; 9  m a ja  b- r , 
o godzinie 3 po południu z domu przy ul 

Zy-blildewicza 1. 9.

POSZUKUJE SIĘ W IĘKSZEGO LOKALU 
NA MAGAZYN MEBLI. Zgłoszenia u firmy M. 
F l e s z o w s k i ,  MAGAZYN MEbLI, KRA- 
KÓW . ULICA SZEW SKA L. 4.__________29oó_5

ZNAKOMITE

Mydło p s t o  hrsiGBŁ
I/ - re b R e r—M ra S ^ ć ^ '.

GŁÓWNA W YG RAN A
p£ęe kiisifdiićis Marek

LOSY r. KLAPY III. LOTERJI
do nabycia 2434 6

W  KAN TOR7E B R A C I  S A F 1 E R  
KRAKÓW , PLAG DOMINIKASSK1 L. I 

♦ Sągnieruo 19 i 20 maja b. r. Go d-neł Itt wy
grywa Cem* losów,: cały 200 Mkp. poŁ5wfe» 
1GC Mkp.. ćwmrdca 50 Mkp- Zomowifi u far * aro 
ynaicji załaitwia si'* odriTotra® Petoadz* r»*} 

dogodniej |)rz-ęsla2 ■ m _____
W  TRUSKAWCU ordynuj* 00 Ul 22 w łŁor* 
1 bach serca i przemian-* rr™terD

Dr T A D E U S Z  F R  A S C f G t  w uw«N? 
2350 10 willa «Mariówka<.

Od ciula 1 3 -g «  do PD-go m a ja  I*. r.

GWIAZDA DAMASZKU
Dzieje miłości podług dzieła J E R Z E G O  O H N E T A  z 
L U C Y  DO RA!  N E  w głównej roli — w 6-ciu częściach.
Niezrównana gra. Wspaniała wystawa.

W
&
w
D
A

S ł y n n e j w y t w o p m e j  j a k o ś c i t o ;

HOFA FOLSEIEJ -PASTY DO 03UWIA'
n a l e ż y  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  

w s z ę d z i e  w  o r y g i n a l n y c h  

p u d e l k a c h  2  f i r r i ą ;

n o r
w  m n & m o w m .
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„Reformacja w Pclsce0.
FoJ powyższym  tytułem zaczął się ukaay- 

vać w Warszawie largam Towarzystwa do ba
dania dziejów  reformacji w Polsce. Zapowie
dziano go jako kv, aittaimk. Zarząd Tow arzy
stwa stanowią- Jaicób Glass ftjrezes), ks. Ju- 
ljimz Burscho i ks. Konstanty Kurnatowski 
^wiceprezes/owo), Józef Evert (skarbnik), Rz. 
(Askenazy, Bern. Chrzaniowski, Artur Górski, 
St, Kętrzyński, St. Kol-, Józef Paczkowski, Alf. 
Parczewski, J. Ptnśnik, Irs. A aojf Roiuhhaler 
i W. Sob’e*;d. Towarzystwo nie jest zrzesze
niem wyzeniń-owem, lecz i not v twoją o  tTÓ Ino-pol
ską. skupiającą przed-cwszystkicm hisltoryków- 
specjabstów, następnie zaś wszystkich miłośni
ków’ przeszłości narodowej, którzy jrragną ba
dania dziejami reformacji w Polsce posta
wić na. w łaśjw ym  poziomie, odpowiadającym 
dostaje ństw n narodu polskiego.

Towarzystwu i  jego poczynaniom należy po
rą,io przykłasnąć. Minęła na szczęście epicka 
walk religijno-w yzi/tmi-owych. W olność wyzna
niowa stała, się własnością m ózgów teifcttauih 
i kons/lytucyj wszystkich państw oświeconych. 
Dobro uczynki, a nie przynależność wyznanio
wa, stały się znamieniem uczciwego i pobożne

g o  człowieka i prawego obywatela. Niegdyś 
'bywało inaczej —  i na całym świeciło i u nos.

Puch reform acyjny war czet właśnie o te Wol
ność wyznania, był w ięc jednym z potężnych 
etapów na drodze do wyzwolenia ducha ludz
kiego. W  ruchu tym także naród polski brał 
niegdyś udział poważny i skuteczny. Europa, 
a i my sad.: często o tem zapominaliśmy. 
Wskutek togo uważano nas na Zachodzie za 
spcłeczeńotwo nietoleranckie i reakcyjne. Dla
tego słusznie z inicjatywy ewangelików pol
skich Zboru ewangelicko - augsburskiego 
w Warszawie zorganizowało się Towarzystwo, 
któro i własne społeczeństwu i cały świat 
teświeoomy pragnie pcuczyć o wielkilej roli, ja
ką i w tym wielkim ruchu wyzwoleńczy m na
ród jrolski odegr.ił, oraz wykapać, że tradycja 
tego ruchu, przynajmniej u oświeceńszcj czę
ści społeczeństwa, zawsze była żywa i żyw ot
na. W  chwili budowania na nowe piaństwa, do- 
brzo będzie przy pomnieć tę tradycję i rozwiać 
w Europie jedno choćby uprzedzenie do nasze
go narodu, bo tych ujorzedzeń do nas mają na 
Zachodzie i bez tego stanowczo za dużo. Zby
teczna zaś dodawać, że i własno społeczeństwo 
niemało się stąd nauczy i niejeden odn.esie po
żytek.

Pierwszy zeszyt zamierzonego wydawnictwa 
1 .rżędstaw.ia się wprost okazale jx>d względem 
materj lu  naukowego, jaki przynosi. Na czole 
jxm  leszcz cno artykuł prof. AJ. B r u c k n e r a  
,.0  rć-żncwdi&rstwie jrolskiem słów kilka“ , 
w którym znajdujemy jakby rekaniltulaeję rze
czy już doki rany oh na tem polu badań i pro

grunt nla przyszłość, a który kończy się nastę
pującymi słowy: ,.Bez jakiegokolwiek uprze
dzenia. bez żadnej myśli ukrytej, przystępuje
my do pracy i wzywamy do niej każdego chę- 
Inogo. Ozas zagoił waśni wyznaniowe —  prze
nigdy ich wznawiać nie myślimy, ale przeszłość 
domrtga się wskrzeszenia: dzieje oświaty; dzie
je ruchu religijnego, c-o tak potężnie wstrząs! 
w X V I wieku sumieniami i głowami, co luclzi 
wprawdzie nie przemienił, ale zamierającą już 
pod wpływem humanizmu wiaro ożywił i novre 
ludzkości wytyJcał drogi; dzieje ludz-i silnych 
i słabych, ksiąg dzielnych i maWnycłi winny się 
i u niao doczekać wszechstronnej oceny. Żeby 
nas ob cy  zastopowali, jfrz nam nie uchoazi wię
cej, dziś mniej niż kiedykolwiek. Ze spuścizny 
przeszłości niczego nie uronić, cenne od  niocon- 
nego odgraniczyć, docierać do jrrawd/, ile sił 
staja, pod tem hasłem zągahnyż pracę...“

W  atlykule-rozprawie p. fi? „Fiięrwsza szkoła 
prcitcstancka w Polsce", prof. 3. K o t  daje w y
borny  szkic o gimnazjum pińczowskiem; uza
sadnia, że była to pierwsza joru w dziwie huma
nistyczna szkoła w Polsce; mówi o źródłach 
francuskich, z których czerpał organizator jej, 
Francuz Rtatorius, spolszczony już sam 
i w swoich putunkach; zwraca uwagę na roz
ległą rolę, jaką Statorius wyznaczył i o z v  k o- 
w i  o j c z y s t e m u  w nauce szkolnej; przypo- 
n iim nareszcie, żo szkołę tę nazywano ongiś 
Atenami sarmackiemu a z istnieniem jej wiąże 
się na zawsze geneza wspaniałego przekładu

Bibłji brzeskiej i powstanie pierwsze, gramatv 
ki polskiej. Szkic niedługi, ale oparty o rozległo 
studja i pełen najbardziej interesującej treści, 
w znlaiczinoj mierzo zupełnie nowej dla mruki 
polskie;.

Prof. J O z  u b o k  zajmuje się osobą Krzy
sztofa  Trecego, przywódcy kalwinów małopol
skich, wyjaśnia ostaltceznie jego nazwisko i po
chodzenie, opowiada o pracach i śledzi potonr- 
stwto, dochodząc do wniosku, że Jan Trieius —  
„lcunterfekeista" trzech królów  —  jest wnu
kiem naszego kalwlilnla.

Prof. J. P t a ś n i k  pisze o „KsmgeJftacli-ró- 
żnowiiercaich w Krakowie X V I wieku" 
i w szczególności podaje bardzo ciekawe wia
domości o tego rodzaju księgarzach pochodze
nia francuskiego (Jan Tenaudus, Stefan Di.ves 
i Erfienne Le Riche).

Dr E. B a r w i ń s k i w artykule o „Zygm un
cie. III i dyssydentach", uzasadnia nloprzeczu- 
wnne dotąd spostrzeżenie, że Zygmunt III 
w pierwszych latach swego panowania w ybit 
ido popiorat dyssydentów', co wyinika z n-jmina- 
cy j do senatu w latach 1588-- i5 9 l ,  ze jednak
że później zaważyły inne wpływy (Anny Ja<- 
gk-llonki, prymasa Karnkowśkiego i przyjaciół 
Jozuilłów), które wraz z wypadkami polityczne- 
ari, popchnęły go na drogę reakcji.

Prof. W . S io b i e s k i przynosi zajmującą no
tatkę o „Modlitewniku arjanki" Małgorzaty 
Kula;równy z reku 1633. Przechowuje się on 
w Kiatish Museum w Londynie, a wynika z nie

go, ja,k gorąco modliła się za Polskę, spolszczo
na córka, Niemca Ruara \wcdh modlitewnika, 
którego a.utor pochodził z Francuzów (Stato
rius), a zwal się Jan Sfroiński. Milośc. ojczyzny 
uczył w mm arjanin. Stoiński „braci i siostiy 
p ilsk ie" piórem, stryjowie jego, synowie przy
bysza francuskiego, dawali jej przykład —  czy 
nem.

Notatki p. T  S z y d ł o w s k i  e g o  o  „B u
dowlach t. 7.w arjańskieh", rnaterjalv do ze
rwania stosunków’ między hetmanem Janem 
Tarnowskim a Kalwinem, dokumenty do życia 
K. Trecego i przegląd literatury —  zamykają 
niezwykle b( ga ły  dorobek naukowy pierwsze
go zeszytu i stawiają odrazu wydawinictwm pol
skie wśród pierwszorzędnych tego rodzaju w y
da wmictw eurcpeiskich.

Jeżeli dalsze zeszyty utrzyma ja sie na pozio-. 
mio pierwszego, a nazwisk?, współpracowników 
są tu dobrą gwarancją, świeżo zainicjowany or 
gan stanie się prawdziwą kopalnią odkryć 
i zdobyczy naukowych w swoim zakresie, a zm 
razc-m rzetelną placówką kulturalna, czego też 
Towarzystwu do badań dziejów’ reformacji 
w Polsce z całego serca .życzyć należy.

Dr nli. Ja.

jaw w B m irim »aroaBBi«aaeagawTO>i3w8tfŴ j-»«jqŁag:af: sinatmzibww.

,01101 Ldny, omeblow&ny, z oso- 
bucm wejściem, pn,y ulicy Zy- 

blikiewicza, „amienię na podobny 
w innei okolicy. — Zgłoszm ia pod 
„Z a m ia n a  p e k o | u “  przyjaiuie 
Admin „N. Reformy'1. 2853

r ST B kaje zajęcia od 1-go lipca 
19-1 r. (m że być w Kongre

sówce; weiKmktrz ślusarski z .ilku- 
letnirj praktyką w cementowni. — 
Zgłoszeni* pod „W . B,“  do biura 
j,R ach“ , Kraków, Szczepańska 9.

2819

l i n o  kartę odroczenia z na- 
Mś zwiskiem Eljasz Fiihier i 2000 
marek. Znalazca może zatrzymać 
gotówkę, a kartą zechce zwrócić 
pod adresem Majer Fertig, Kraków, 
ul. Diotlowska 44. 23S4

2 re w cre ii< ]y , jedua nowa, nie
używana i książki religijne, 

do sprzedania. Ulica Loretańska 6, 
1 piętio. £388

Sa ie w c z y n t ą  4-ktnią, sierotę 
po pcległvm, bloudynkę, z ocz

kami nLbieskiemi, oddam za swoją. 
Wiadomość: plac Groble 1. 17, I l i  
piętro, oficyny, a krawca. 2885

ri ł r p i i n  do sprzedania. Zgło
szenia pod „F w rte p ia u  2 “

■pnyjmnje Administracja „N . lte- 
lorm y“ . 2882 1 2

w różnych gatunkach poleca za 
kład tapiesrski i mebli gotowych

W. liFaacka
floriańska 16, w p /dworcu.

2877 1 2

A -twOaSt w Krakowie poszukuje 
kuucypienta zaraz. Zgłoszenia 

po«f „ s i w ,  fcat“  przyjmnje Admi
nistracja „Nowej Itaformy‘ .

2893 1 2

K o b ie ta  w średoim wiekn poszn 
kuję jakiegokolwiek miejsca, 

n-j-hętniej ja to  w o fiii biurowa. 
1  Roszenia pod „ U c s c fw o ś ć "  do 
Admin. „N. Hcfoim y“ . 2161

r w ó I  via-k-vis wózki na reso 
rach I bez resorów, elegancką 

karettę na gumach sprzeda Szjm - 
eki, Kiaków, ulica Rakowicka 11, 

2888 i 2

l m  s iiW G tlw iw M  aoanwgni
i dziećm1 ,r miejscu, lab na w y
jazd. Y aiouki skromno. Zgłoszenia 
pod W. S. j& łł poste restante J a 
r o s ła w .  2878 1 2

m A K A
A K E K Y K A Ń S K A

B Y ł
TŁU S ZC ZE

Z B 3 Ż E
zagraniczne i krajowe

ZIEMNIAK!

IMBM ILIif
poleca:

„POLIM EK”
Piiski Związek Hanrii wy

Centrala.
Ucw, pl. Marjacki 5. Te!. 293

Oddziały: 
Warszawa Gdańsk
Śniatyn Podwołsczyska

S ^ ą b n e  rerski“  dywany sprzoiaje 
r  Czr-sneH- S r a k o w , tri. 3k®-
l o n s  2 3 , p  r ie r .  3s5 1 8

| > ° ó j ć k  dziecięcy, mało używany, 
- w  przedwojenny, do sprzedania. 

Ul. Piekarska 3, II p. 2891

i i !i» UU |J!dlf 
H d jle p sz a  i najtań-ze a m e ry -  
fa a is k ie  m u s z y u j d o  p is a n ia
o.-az wstążki do tychże g»  d o  n a 
b y c ia  w A gencji „Argus*, Kraków, 
ni. Grodzka 32, II p. 2271 9 0

Wiżn? fila tcpłceM
Frenzle do mebli przedwojenne

sprzedajo 2871 2 2

W .  B A R D A C H
B r a k ó w , u l .  i w .  K a ta rzy n ]/ 3.

i P Ó l i  |li!UilU!i3 „Kii 
Radjy nam. L. Trzaskowskiego 

Kraków, ulica Groazxa 32, II p>ęiro
ma do sprzedania po zniżonych eo
nach kilka realności w Krakowie, 
gospodarstwa rolne, parce’ e bndo 
„lan e  i t. p. '^ajlepiej i  najtaniej 
kopisz i spnedasz w Agencji pu
blicznej ,,AKGUS“ , w Krakowie, nl. 
Grodzka £2, II p.

L. 708/21 prez. 3861 2 3

M U S T & R S Z A  ^ A B K Y i t A  W  K U U U U

J
rafineria ^pi^f&asy, fabryka Se klerów

|  p o l e c a  8 w o j e  

o  r a a t e m i f a

l y i f
D o nabycia w  pierwszorzędnych handlach delikatesów, restauracjach i kawiarniach

2603 6 6

ROK ZAŁOŻENIA 1782 ■ ■

j

TŁUSZCZÓW , OLEI, KALAFONIJ
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo
ściach ze swoich magazynów w Krakowie. Lwowie, Warszawę*; Ło l/.i i Gdańsku

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE Se  A,
Zctiząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. I

Oddziały: f
Warszawa, ul. Świętokrzyska 27; Łódź, Hotel VicLoria;
Lwów, ul. Kołłątaja S, GdańSK, Ilumlegasso 46.
Adres telegraficzny: T O H A N  P r o s im y  ż a d a ć  o fert.

2713 3 5

r lr.-_.rit z wkładem «io piętnasto 
nuljonów marek, kupi l)om k.) 

misowy „Hipoteka* Jaljana W ój- 
towicza, Lwćw, olica Sapiehy 1. 9. 

-zSOO 1 4

ru-m  nią, introligztornię, halę 
mM z maszynami, ameblowane mie
szkanie, biuro z telefonem, 4 ma
gazyny, caiy parter, razem 7 abi- 
kacyj, sprzeda biuro Jan ilopsui. 
nl. Szewska 5. 2397 1 3

354 O S O B O W
z ©  n a  i k t £ £ g z ! s

m
1940 7 7

mrn&w -  u i i c a  pimmm  i .  4 .

: r -

&

U© SPRZEDANIA
1 prasa rewolwerowa do wy.obu dachówek, wyrobu fabryki 

w Bernie 2778 3 3
l komin żelazny 21 ni wysoki, 700 mm średnicy.

F a b r y k a  u r a a n z y t a  U fo  K A N A R E K
i- Spółka z ograniczoną poręką 

Kraków ’ ul. Siew ska 9 .

Magistrat stoł. król. Łn̂ asta Krakowa
rozpisuje niniejszem

KONKURS
IX,na dwio posady geometrów miejskich, ? poborami 

VIII, a ewentualnie VII stopnia służbowego. 
Wymogi do uzyskania posady:

1 ) ohjwatelstw ’0 polskie;
2) niejirzekroczony 40 rok żvcia; ,
3) świadectwo egzaminu państwowego z kursu geometrów 

na politechnice, ewentualnie równorzędnym z politechniką 
zakładzie naukowym;

4) świadectwo kilkuletniej praktyki geodezyjnej.
I osady zostaną nadane . na 1 rok prowizoryczna, 

a stabilizacja może nastąpić po roku nienagannej, zadawal- 
aiającej służby

Podania należycie (udokumentowane i ostemplowane na
leży wnosić do biura prezyUjainego Magistratu, w tenninie 
do dnia 15 czerwca 1921. "

K iaków, dnia 10 maja 1921 r.

Hagisfreł stuk król. n. KrbKmra.
'&'■ — — '*ubi W W W

N A R Z Ę D Z I O W Ą  i K O N S T R U K C Y J N Ą
znanych hut:

„POLDb‘ ,,1 BOEHLER", „SCHMIDT", „3CH0ELLER"
wgatunicach, wymiaracii i ilościacli, wyszczególnionych 
w specyfikacji, wysyłanej na każde żądanie —  poleca 

ze swoich składów 2800 3 3
B:uro handlowe imynisrsKie i techniczno-lesne

„ t B ?  I R .  T J  X > “
Warszav;a, Aleje Jerozo imskie 37 Tel 110 20,103 27.

Adres telegraficzny: „TRUD", W arszawa.

2eoo i

POŁNOGNE TOWARZYSTWO 
TRANSPORTOWE i EKSPEDYSYJNE

S P O L K A  A K C Y J N A

Centrala w WARSZaWSE, ul. Widok 15.
ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSTWA:

Białystok, Częstochowa, Gdańsk, Herby Pol., Iłswo, Lwów, Łódź, 
Pźhawa, Poznań, Sosnowiec, Śniatyn, Szczakowa, Torsw, Zbąszyn; 
Akwiłgram, Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bogumin, Brc-ma, Bruksela, 
Bukareszt, Gałacz, Genewa, Hamburg, Herby Fe!., Katowice, Kon
stantynopol, Londyn, Nowy Jork, Pdryz, P^aga, Steniach, Rewel, 

Triest, Wted8ń, Wintertur, Zurycn,

OnOZIAL W KRAKOWIE, GRODZKA 71,
załatwia ekspedycję zagraniczną, formalności celno, magazynowanie 

towarów, asekurację, oraz transporty wownętrzne.
Północno Towarzystwo posiada we wszystkich krajach 
Europy rozgałęzioną organizację i jest w możności szybko, 
oraz na dogodnych wrarunkach załatw :ać eksport i import

w s z e lk i c h  t o w a r ó w '.  S7J7 3 3

$  { ---------        l i

B a d a a a £ z o r c £ a iB y r e R c I a ^ lo w Q r ? .y 5 z o n U p o ż y o z k o -  
w e»9 „WzajesaHa F o s o c “  w Hrakowie - Podgórzu
7, poręką nieograniczoną w Sądzie zaprotokołowanego, zaprasza 

swych P. T. czionlców na

XLi DurocziiB OgóiiiB Zgromadzenie
które się odbędzie w s& boią  C m a  28  m aja 192. r '
o godzinie 4tCj względnie 4\'3 po południu w lokalnościach 
Stowarzyszenia w Krakowie, Rynek podgórski 4 z następujący m

P C E liĄ L S im  GB2A3:
1) Zagajenie przewodniczącego i powołanie sekretarzy;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za rok 1920; 
3j Spawozdauie Wydziału sprawdzającego z wnioskiem o udzie

lenie Dyrekcji absolutorium;
4) Wybór trzech zastępców członków Rady na 1 rok;
5) Wybór trzech członków i zastępców Wydziału sprawdza

jącego na 1 rok;
6) Wnioski i uchwaiy, 2887
7) Odczytania protokółu i zamknięcie Zgromadzenia.

DYREKCJA:
Dr Slukicski Kazimierz. Jodłowski Kazimierz.

A lo^aw ski A n d rz e j

RADA:
■ Prezes: Wiceprezes: Sekretarz

ju ż .  I ło lle  K a r o l .  W o d zm o w sk i W m e e n ly . W a cięp a  H e n r y k

U. 1391/21. 2808 2 2

W Y D Z I A Ł  H i & S N Y
paal$3v79wegG urzędu zakupu 

pierwsze! potrzeby
O G Ł A S Z A  - K O N K U R S

na dustawę

BYDŁA, TRZODY i MliiSA
dla wojskowych z a k ł a d ó w  gospodarczych, miesięcznie, 

w ilościach następujących:
W Z. G. K r a k ó w ...........................  260.000 kg żywej wagi5 n v T a r n ó w .................................49.000 „ „ „
„ „ „ R z e s z ó w .............................  85.000 „ n „
„ „  n D ęb ica ..................................  40.000 „ „
„ „ „ Nowy T a r g ......................... 32.292 ,  „ „
„ * „ Nuwy S ą c z ......................... 40.000 „ „
„ „ „ W a d o w ic e ......................... 88 000 „ „
„ „ Sanak . •................................. TfbOCT „ B n
„ „ „ B o c h n ia ............................ 19.200 - „ „
„ * „ B i a ł a .................................   40.000 „ B
„ „ „ ...eszyn . . . . . . .  39.500 „ „ „
„ „ „ Ż y w i e c .............................  37.500 „ „ „

Oterty, w zapieczętowanych kopertach, powinny być 
złożone da wydziału mięsnego państwowego urzędu zakunu 
artykułów pierwszej potrzeby w Warszawie, ul. Mazowiecka 
7, lub filji tego urzędu w Kiakowie, ul. Rad/.iwiiiowska 8, 
w terminie do unia 28 b. m. do godziny 12-tej w  południe, 
wraz z waujuru w stosunku V2 procent wartości nnesiączn., ch 
dostaw w gotówce lub pupilaruych papierach państwowych

W  ofeitach powinna być podana cena na pierwszą 
połowę czerwca b. r., za 1 kg żywej wmgi hydła. tizody 
i mięsa, loco miejsce odbioru. Oferty mogą być składane 
na całkowite lub częściowe pokryc.c jakiegokolw. k wyżej 
podanego W . Z. G.

Komisjonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 raajr b. r. 
o 6 wieczór w wydziale mięsnym urzędu w Warszawie, 
ul. Mazowiecka 7. Oferty nieprzyjęte wydział mięsny będzie 
zwracał wraz z wadjum do dnia 1 czerwca b. r. i dni na
stępnych, w godzinach od 11 do 1 po poiudniu. Pierwszeń
stwo przy zawieraniu umów nneć będą zwi ,zki i kooperatywy 
producentów.

Zaznacza się, ze wszyscy obecn kontraktów, dostawcy 
powinni również złożyć oferty, o ila reflektują na dalsze 
prowadzenie dostaw.

Bliższych szczegółów udziela: wydział mięsny urzędu, 
Warszawa, ulica Mazowiecka 7, codziennie od godziny 11 
do 1 po południu, w Krakowie zaś ftlja urzędu, u!. Radzi- 
wiiłowska 8 fparter).

Pr te p ia n  ńo przegrywania. Ul 
Sebastiana 5, Federb&sch. 
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Szynj do kolejek polnych, pdlwozaki, wózki wywrotne.
!■  Mimmtmmm-w

O n M a i  b c i d e w y  w r i w n i w :

WOZY CYSTERNOWE -  WEGLARKI

Pr& w n ih  (Pr p '»w ) mtynowany 
pedagog, przj-gotewn1* do egza

minów prawiimzyon, Zgłoszenia yod 
„Rutynowany" przyjmnje adm i
nistracja „N. /teform? “ . 2859

igUUCllialiera (b l )  z prafetylrą po- 
' jg eznknje Związek gospodatczy. 

Kraków, Uiica ńaatińska 1. £0. 
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r M e p la n  bard ’ 0  debry sprzede, 
stroiciel Józet Stopka, Kruków, 

| ul. Długa 15, II p. 2833 3 3

@to m c n y , kunany, r-.napki -oz- 
kftdane, garnii-ar saloncifry. łó ż 

ka blaszane —  do iprzedania. Ul. 
Konernika 24, tapicor. 2858 2 2
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W  Drukarni Literackiej w Krakoiwiet ul. Jagiellońska. L  19: Rządca Drika.iii L C. Górski


